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WE LWOWIE
Kwar taln ie  H itł. (iO c. 
Pot roc-nio 7 „ 20 „ 
MkiiięAKnio 1 . " ,20 - 

Z a  nadsyłania  do 
d o m a  dopłaca  i ig20  ct  
miomgor.iiio.

Na prowincji.
Farai l&Uiie 4 r.t. 80 c. 
Fńtroer.nio 9 „ 00 „ 
Miaaigcziim 1 „ 60 , 

Za aranloą aw.u-tal­
ii ie 10 mark.
N u m e r  pojedyuory 6 c.

t

Wychodzi codziennie oraz w Niedziele i Święta o godz. 8 rano

C en y  o g ł o s z e ń
Od objętości wiersEi 

paiiu>m za 1. raz 6 c. 
za Icoidy następny 6 .  

(hufca usłużenia
od, .ryrazu . . 1 7 ,c .  
Następ, razy po 1— „

Nakrolagja lub Ke- 
rMpOIraonCjt p rrw ł
t n e — za  k a id y  
12 c t  Reklamy w r u ­
bryce  „nadaanuia* u,
k a i d y  wicras 20 c t  

Bęaopiama nie zwra­
cają  się.

Jtir.yMhlu) katolicku' *. Grcclu* h»i
l>ziś : P io tra  No las.  M u l t a m i.

•7 u tęp . S litro/ajuml. Ob. ayni

Pojutrze : M .ir j i  (irmtm. M a k sy m a .

B IU R O  R E D A K C J I ulica Kopernika I. 9.

ADMINISTRACJA i EKSPEDJCj A
p ; /. j  u l i c y  A k a d e m i c k i e j  1.

Kalendarz myiliwski. Wolno  polować n a  l a i aae ,  
k o / ł y  i l i ry s ł on ł i .  j i . r rnbki .  c ie t rzewie ; głuszce,  
u a p t ac t wo błotne  i wodno.

Wsc hód  słońca o 7 go z. :-i9 m. 
Zac hó d „ o 4 „ 5U „
T e r m o m e t r  + Ó. Po chmur no .

Ogłoszenie przedpłaty.
/  p r z ę s y  ot ą  pocztową h a  i n i u H S S  l u t y  1 . Ir.  m l  ct.  

Od p ierw szego lutego do koiiba m arca  złr. Sil c t

Uwagi zapustne.
t ld  jedne j  z życzliwych nam  p reuum era io -  

rek  otrasjmuieiny tóiSlępujao" p ism o:
Punie  Redaktorze  ! 1’r z e d e w s z j d k i f m  z e c h ­

ciej pan przyjęć wyrazy iiznimi* i prawdziwej 
wdzięczności z u podniesioną w Kt.rjv.rzc myśl 
u rządzan ia  v.le.czorków w ełn ianych . In ic ja ty w a  
Kur jera  w p ie rw szym  j u t  roku, m ia ła  pow odze­
n ie ,  gdyż n ie ty lko  w Galicji  ale i w m ias tach  
prow inc jona lnych  n a  wzór W arszaw y  i k ró le -  
t t w a  Polsk iego  dzięki tobie płeć p iękna  i b rzy d ­
ka  przysz ła  do p rzekonan ia ,  ż« m ożna  się także  
nawie w skroionyon toale tach  i że praw dziw a 
za b a w a  nie  po lega  wyłącznie n a  w yrzucaniu  p ie­
niędzy.

Jeże li  w ieczorki w e łn iane  p iz y ją ł /  się w 
W arszawie, gdzie  pan u je  praw dziw y dobroby t a 
co na jw ażn ie jsza  is tn ie je  bardzo zam ożno m ie ­
szczaństw o , to c d i  dopiero  mówić o biednej G a ­
lilei, gdzie mamy od la t  t, elu nędzę w y ją t­
kową.

W W arszaw ie  doszło ju ż  do tego, żo naw e t  
n a  baluch  publicznych  to le row aną  ji-sl wyłącznie 
to a le ta  wizytowa, więc suknie  w e łn iane ,  bureżo- 
we i pcrkalowo, w k tórych tancerk i w yglądają  
bez w ątp ien ia  nadobnie j aniżeli w c iężkich  s u ­
kn iach  jedw ab n y ch  i a t łasow ych, dalei z gazy 
i aksam itu ,  u b ran e  kosztownem i koronkam i i 
kw ia tam i. S k ro m u a  sukienka używ aną  być może 
przed  balem  i po balu, podczas gdy kosztowna 
sukn io  b a l ow e  w yłącznie  p rzeznaczone  są  u a  bal 
i sku tk iem  d ługich  ogonów po pierw szym  tańcu 
wirowym są tak zniszczone, że chcąc  włożyć tę 
sam ą  sukn ię  d rug im  razem , po trzeba  n a  je j  
odnow ienie  wydać, znowu z n aczn ą  kwotę.

A zresz tą  jeszcze  jedno. D awniej jedw ab ie ,  
a t ła sy  i aksam ity  były trw a łe  i kolorów j e d n o ­
s ta jn y ch ,  tuożna więc było suknię  balową o d ­
świeżyć, przerobić  i nosić w ods tępach  czasu 
dość często. Dziś m a ter je  są liche, de lika tne  a 
kolory tale barw ne , tęczowe (desenie), iż już  
d la tego  często je j  używ ać nie  można, gdyż d o ­
bre  przyjaciółki palcem w skazyw ać bedą .M a n i a  
miałit tę sam ą  suknię n a  balu techników *, . b e l ­
ka  w łożyła  znowu suknię  z balu p raw ników *, 
„Toąiotil W alerki p rzypom ina  mi bal w eteranów *.

Otóż w W urszawiu n a w e t  n a  batach , n a  
k tó rych  p rzew ażnie  bywa a rys to k rac ja  jak  n. p. 
w resu rs ie  kupieckiej, której p rezesem  j e s t  hr. 
A u g u s t  Potocki, w ym aganą  j e s t  ty lko toa le ta  
w izy tow a, ba low a  w prost  j e s t  wykluczoną, nie 
mówiąc już  o resursie  obyw ate lsk ie j  (kasyno 
m ieszczańsk ie  w p rzec iw s t .w ien iu  do . r e s u r s y  
kup ie jk ie j*  złożoną z a r y s to k r a c i  i burzoazji) , 
tow arzystw ie  .H a rm o n ia *  i innych , gdzie w y łą ­
czn ic  welua, b u r  ż i perkal ma prawo o b y w a te l­
s tw a . Co więcej I Jak  dowiaduję  się w łaśn ie  z 
p ism  w arszaw sk ich  n a  balu a r ty s tycznym  to lero­
w ano będą także  tylko toale ty  wizytowe. O b a ­
la c h  i zabaw ach  p ryw atnych  nie w spom inam , te 

.w ieczo rkam i w ełn ianem i-  w prawdziwem  sło-

w:. /Hasz! ulu. i nas  damy ruskie zrobiły po- 
ozktiik.

N a wieczorku w .D o m u  N arodnyin* zsbrfflo 
*ię wi*M.'«i może osób, j ,k na w szystk ich  d o t j c h -  
czasoTtyrlt b a la c h ,  bawiono się znakomici,- a i-o 
na jw azn ,  -jsza. ż« rodzina na w i-czór ten  więcej 
wydać nie  po trzebow ała ,  j a k  10 yuld. Z daw ało  
się więc, że początek  ten  w płynie  zbaw ienn ie  —  
n ieste ty!  n a w o ł /w .n i e  Twoje, Szanowny P a n ie  re ­
daktorze ,  n ie  trafiło w szystk im  do p rzekona  
nic.

Na w szystk ich  duŁyołKzasowych b a lach  p a ­
no w ał  ten  sam  lukcus —  co daw niej.

N a balu Sap ieżyńck im  ęDom pracy )  s tanę ło  
do k&dryla p a r  k i lkanaście ,  n a  balu praw ników  
60 a  jed y n ie  bal techników  dzięki popularności 
. z a w o d u  te rhn ick iego*  ud a ł  się n ie  zle.

P rzekona liśm y  się więc, że w* k ra ju  panu je  
n ędza  w yjątkowa, żo lodz ie  t t r o t  ią od balów nie 
mogąc wydać k ilk ase t  gtrid. n a  toaletę, eiedzą 
w dom a i eo na jw ięce j g rM ezn eu i  zap roszen iem  
ska ro tow ać  się  d a ją  n a  zajlt&eenie kilku g u ld e ­
nów za  b ile t (jak n a  Dom p racy / .

Przyzw yczailiśm y aię ju ż  do tego, t e  ba le  
u rz ą d sa n e  n a  cel d o b ro c z y n n y  nie  p m n o e z ą  t a  
dnego  dochodu a  bardzo  oaęito  ^ ' i k a ł e c y  kom i­
tetowi* pokryw ają  jeszcze  n iedobór . '

Powodem  tego je s t  t a  okoliczność, że na  
bal w ybrać  się może tylko ro d z in a ,  k tó ra  tna do 
w yrzucenia  k i lkase t gu ldenów  n a  jedt-n w ie c z ó r  
- -  tam  j .d n a k ,  gdzie  pozas taw iano  ju ż  n a w e t  
fortep iany  (c iekaw ych odsyłam y do k ram u z a s ta ­
wniczego p. G a m ra ta  w te a t rz e  —  gdzie  z n a j ­
duje się cały sk ład  fortepianów  zagwożdzonycL) 
—  odbyw ać  m u s rą  rekolekcje  i zoduw alniać się 
odczytyw aniem  sp raw ozdań  o ba lach  w „Kn- 
rit-rku.* P rzyzw yczajono  się u nas  do U go , że 
Fikalscy nadużyw ają  tylko firmy biedaków, a ż e ­
by na  ich koszt a ranżow ać  bale  po wiedeń- 
sku.

N a udekorow anie  sali wydaje  się  k ilkase t  
gu ldenów  i tyleż n a  porządki tańców.

N a balu techników  rozdaw ano bardzo  ko­
sz tow ne porządki tańców  „telefony*, n a  bólu 
praw ników  „parag rafy * .  W idzieliśm y te  o s ta tn ie ,  
pochodzą z fabryki A u g u s ta  K le ina  we W irdn iu  
i kosztow ać miały po 2 złr. Gzy to nie k a ry g o ­
d n a  lekkom yślność?  D ochodu z tego  balu nie 
było żadnego , pomimo, że zeb rano  1000 zł., a 
cóż n am  po tych .p o rz ą d k a c h * ?  dajemy je  dz ie ­
ciom w domu, k tórym  służą  za  zabawkę. Czy 
nie m ożna  było lepiej użyć tych pieniędzy dla 
biedny cli s tu d en tó w  techn ik i i p r a w a ?  Nam wy 
s ta rczy łyby  zwykłe porządki tańców  na b ile tach  
w izytow ych a spraw ionoby nam  w iększą satyafak- 
eję, gdyby tętni kilku tysiącam i guldenów , w y­
rzuconych  n a  dekorow anie  sali, porządki tańców  
i inne  pomysły F ik i lsk ic h ,  o ta r to  łzę niejedni-go 
biedaka.

F ika lscy  w skażą mi n a  W iedeń  lub Paryż , 
gdzie  tańczyli n a  tak ich  balach . Ależ P an o w ie !  
-zechciejcie się zas tanow ić  n a d  tera, że u nus 
nędza  w yjątkow a a  w W iedniu  i P a ryżu  j e s t  po 
k i lkanaśc ie  tysięcy osób, d la  k tó rych  w ydatek na 
w et tysiąca  gu ldenów  n a  wieczór nic praw ie  nie 
znaczy.

W stolicy nadsekw ańsk ie j  i naddnnajslrie j  
je s t  p rzyna jm n ie j  k ilkuset milionerów a k ilkatysię- 
cy krociowych m agna tów , jes t  przedewezyatkiero 
b u r io a z ja ,  a oprócz lego  wiele to b oga tych  o b ­
cych zw ab ia  do s iebie  P a ry ż  i Wiedeń.

T am  wiele osób żyje azulenie, bez z a s ta n o -

wierna się, co będzie j u t r o !  Tam  panow ie je s t  
gi j łd«.

Czy widziel i ście fikalscy kiedy g ie łdę  wie- 
d i ń s k ą  lub paryską  7 ckoro powołu jecie s L  n a  
bale w irdenskie ,  to powinniście byli t akże  wi­
dz, ieć bursę tamtejszą .

Na g i- ld z ie  codaiem-ie k>lka tysięcy osób w y­
g ry w a  i p rzeg iy w a  ba jońsk ie  sumy, speku lac ja  
j e s t  Uni jedyn ie  has łem .

S p e k u la n t  w ygraw szy  dziś n a  g ie łdzie  kilka 
tysięcy gu ldenów  w ydać może n a  wieezói k i l­
k a se t  guldenów a  ten  co p rzeg ra ł  wczoraj znów 
„pal go l icho*—  m uszę się zabawić, zabłyazczeć, 
będzie pew nie  M arsow sk i— cóż powiedzą, jeże l i  
się Monopolek! n ie  z jaw i— a zresztą, ju tro  się 
odbiję. Voila 1 i tak  codziennie.

Ł a tw o  więc każdy zrozumie, że n a  tniljono- 
v.ą iuanośó  P a ry ż a ,  L o n d y n u ,  Itzymu B er l in a  i 
W ied n ia— gdzie  n a  k a r r u w ę ł  zjeżdża się  piel­
g rzy m k a  obcych, m ających  wiele m onety  do w y­
rz u can ia— nie trudno zeorać  k i lk ase t  osób, k tóre  
wydać m ogą po k ilkase t  a  naw e t  tysiąc  g u ld e ­
nów n a  wieczór.

U n a s  in acze j!  Do L w o w a  m ało  k to  p rzy ­
jeżd ża .  jeżeli zjawi się j a k a ś  rodz ina  z L itw y  
lub z W ołyn ia  to  t rąb ią  pisma o tara  więcej' m o­
że, j a k  dziennik i w iedeńskie  o przybyciu  kró la  
„K slakaua* .

Czyż to n ie  je s t  g rzechem  u nas  prowadząc 
na  pokuszenie?  wabić n a  bale  i wyrzucać o- 
s ta tn i  g rosz  n a  jed w ab ie ,  koronki, a tłasy , po­
rządki tańców  i inne  fa ta ła szk i  sp row adzane  z 
zagran icy  ?

Szanow ny panie  red ak to rze !  nie dziw się 
moim babskim  żalom i wejdź jak o  ojciec rodz iny  
w położenie m atki,  m ającej dorosłe córki na  wy­
daniu ,  a sy n a  n a  uniw ersytecie . Powodem  tych 
rekrym inacyj je s t  o trzym ane  w łaśn ie  zap roszen ie  
na  „bal kostiumowy* urządzany  przez Koło l i te ­
rackie, z k tórego  część dochodu p rzeznaczona  
n a  wsparcie  wdów i s ie ró t po l i te ra tach .

Cel praw dziw ie sz lache tny !  chociaż nie p o ­
wiedziano —  jnka  to częSć p rzeznaczona  dla
wdów i s ierót i co się s tan ie  z tą  d rugą  częścią?
—  Ale m nie jsza  z tem, j e s t  to tylko zw ykła  ko­
bieca ciekawość, nie w ątpię  bowiem wcale, że 
dochód uzyskany obrócony zostan ie  n a  cel p rew - 
dziwie sz lache tny .

W  zaproszeniu  powiedzianera j e s t ,  że pożą­
dane  są przedew szystkieni h is to ryczne  kostium y 
z XV1L wieku, że toa le ty  balowe Bie są  w yklu­
czono (co za ła sk a  !) i że w stęp  od osoby kosz­
tuje 7 złr.

Po odczytaniu  zaproszen ia  córki moje H a n ia  
i L ola  zaczęły mnio męczyć —  ażebym  z a ­
raz  im przyrzek ła ,  że pójdą n a  ten  bal, a syn
wróciwszy z w szechnicy zaczął im skom pan jo -  
wać. W yobraź  sobie  naszą  pozycję —  mąż do ­
wiedziawszy się o tem, nie c h c ia ł  naw e t  s łyszeć 
o tak im  balu. Skutkiem  tego  był płacz, la m e n t
—  kwasy. A przyznaj,  czy racji nie marny. M ą t  
mój pobiera  rocznej peusji 1400 złr. i n ie  m a ­
my nadziei, ażeby uzyskał kiedy podwyższenie 
pensji.  *

Znajdu jem y się więc w lepszej może pozycji
— aniżeli n ie jedna  rodzina , ale  czy i  m ożna co 
najm nie j szóstą  część pensji rocznej p rzeznaczyć 
n a  jeden  wieczór.

A tyleż kosztow ać przecież musi bal.  Zechciej 
policzyć. Dla córek dwie suknie  balowe lub n a j ­
sk rom nie jsze  kostjum y (h is toryczno  z X V II  w.) 
S00 z łr  , dla m nie  przynajm nie j 50 z łr . ,  za jjdęa ,

ś t - "



s
bile tów po 7 złr. 85 z łr  (o fam ilijnych b ile tach  
w  zaproszeniu  ani m o j y  m e  m a) n a  r^kawicaiki, 
k raw atk i ,  fryzjera , powóz i kolację  n ie  w iem  esy 
16 zlr . w ys 'a rczy .

Na p i - rw sz - rz ę d a e  bab* w W iedniu  ja k  , I n -  
da s tr ie l len b a l i* ,  „ ju / i ( te i ih a l l " ,  bal Polski i inne, 
kosz tu je  b ile t d la  panów 6 zlr., dia p a ń  3 złr., 
a  b i l- ty  fam ilijne daleko tan ie j ,  d laezegoz wi*a 
Q li H leszcze drożej ?

O J i« ło w n łab y m  jeszcze  Łych 85 złr .  i przy- 
c . t ł  ł -o y ra  się ch ę tn ie  do w sparc i*  * dów i sie- 
ró t  po l i te ra tach  i tej drugiej anonim ow ej czę­
ści —  gdybyśm y razem  w 5 osób m e potrzebo- 
w»li wydać więcej  jak  100 zlr. W ięcej nia mogę, 
a  fo r tep ianu  do G a m ra ta  w zas taw  nie  oddam  
an i  też męża do K urzer*  lub P ó ł to rak a  nie z a ­
ad resu ję .

Na to je d n a k  miłość w ła sn a  mi n ie  pozwala, 
ażeb y m  z córkam i w skrom nych  suk ienkach  lam 
&•? z jaw iła ,  gdzie w ym agano mi kostjum y h is to ­
ryczn e  z X V II .  wieku, a toa le ta  balowa m e  j e s t  
w ykluczoną. P rzypuszcza jąc  bowiem ze w yszuka­
n a  grzeczność  F ika lsk ich  nie pozwoliłaby na  to, 
ażeby  pomimo ignorow aniu  p rog ram u  w yproszono 
n a s  —  toć przecież dla m atk i nie byłoby bardzo 
p rz y ie m n e m , gdyby inne  panie , które  maią na 
p u u k c ie  fo rtep ianów  i E urcerów  mniej w ybredne

fusta  i dzięki tem u w w spania łych  pojawią się 
o s t jbm sch  (h is to rycznych  z X V II. w.) spo- 

e i^d ły  z pod oka —  pogardliw ie n a  sk rom ne 
toa le ty  m ych córek.

Szanow ny Redaktorze  I Od czasu o trzym an ia  
teg o  zap roszen ia  m am praw dziw e p i e k ł o  w d o ­
m u. Górkom do p rzekonan ia  trafić nie mogę — 
r#c* więc umieszczeni* ru tej babskiej g adan iny  
p rzy zn ać  mi rację a może pow aga Twojej osoby 
i „ K u r je r a "  w płynie  n a  n i  rwy moich córek uspa- 
k r ja ją c o .

A Twoim  zacnym  kolegom z Koła l i t e ra ­
ckiego zachciej powi dzieć, że ty rady  a a  nic się 
n ie  zdadzą, skoro nie idą  w parze  z p rak tyką  
życiową. W teorji w ystępują  we w szystk ich  p i ­
sm ach  przeciw zby tk o w i,  za w ełn ians in t wie­
czorkam i a w p rak ty ce  urządza ją  bale kostju- 
mowe. G dyby im przynajm nie j wiele z tego przy­
szło. R?ezę, że tiik jak m nie —  ten  p rzym us to­
a le tow y odstraszy  n ie jedną  rodzinę, gdyby  jed n ak  
b y ł  wieczorek w ełu iauy  naw et po 7 zł. od osoby, 
to  dochód byłby znaczny, wdowy i s ie ro ty  (i ta 
d ru g a  cześć) m iałyby poc iechę , my zaś p raw d z i­
w ą zabaw ę. A szkoda I

Klementyna P.

U doktora grubasów.
hum oreska P iw łu  Schonthana.

Nie m og łem  ju ż  w ytrzym ać z t?  o ty łością  i 
p m c u ó w k a n i i ,  z tern w ieczn em : ,A Ie , j a k  pan
doskona le  w yglądasz  1... J e s te ś  p a n  obrazem  
szczęśc ia  i zdrowia, przyczem  n ie jeden  z p rz y ja ­
c ió ł  moich dopy tyw ał się mnie, czyli mi brzuch 
n ie  cięży. P y ta n ia  takie  pow tarzały  się  szczegó l­
n ie  w locie.

Z  tego  powodu postanow iłem  poradzić się 
znak o m iteg o  dr. S., osław ionego spec ja l is ty  od 
t łu ś c io c b ó w ; n ie jeden  ju ż  bogacz, odwiedzający 
n a d a re m n ie  M arianbad  zna laz ł  u n iego  w ybaw ie­
n ie  z tej męczącej obfitości c ielska. Zgłosiłem 
Się do m ego  w czerwcu i o trzy m a łem  n u m er  po- 
aeza„ący mię, że mam  332  poprzedników. Było 
to wieczorem  w niedzielę, p rzyszedłem  więc w 

iątek  znowu, ale jeszcze  183 brzuchów było do 
t<nialtowania. W dziesięć dni później wpu- 

azczono mię nareszcie. Profesur S. z am ieszku je  
c a łe  piąte piętro domu, położonego w n a jzd ro w ­
sze j  okolicy m iasta , schody są sz tu czn e ,  progi 
w ysokie . K iedy  po upływ ie k w a d ra n sa  w d ra p a ­
łe m  się n a  górę, doszły m ych uszu g łu ch e  u d e ­
rz* n ia  s iekiery , z prawej a z salonu po lew ej 
odg łos  sy s tem a ty czn y  a je d n o s tą jn y  bicia cepem. 
L o k a j  ga lonow any  p a t rz y ł  spokojn ie , gdym  się 
m ęczy ł  n ad  zdjęciem pa le to ta ,  bo zakazano  mu 
p o m a g a ć  pacjen tom . N agle  ucichły odgłosy cepa, 
podw oje  o tw arły  się, a cały tłutn pań  i panów  
% cepam i n a  ram ionach  m aszerow ał wesoło śp ie ­
w ając  po kory ta rzu . Fozuałen i między nimi r e ­
p re z e n ta n tó w  św ia ta  a ry s to k ra ty czn eg o  i f inan­
sow ego. Pani radczyn i L .  abouu jąca  w te a t rz e  
d w a  fotele d la  siebie, te raz  sp a d ła  przyna jm nie j 
9 j e d u ą  trzecią  z c ia ła  i z am yka ła  pew nie  dl* 
iwga te n  dziw ny pochód.

K u R J F R  L W O W S F L

Z p r o w i n c j i
(F F j  Stanisławów 29. s tyczn ia .  D n ia  25. s t y ­

czn ia  b. r. odbyło się zw ycza jne  w alne  zg ro m a ­
dzenie  członków tutejszej hlji lwowskiego to w a ­
rzy s tw a  g im nas tycznego  ,Sokół*, na  k tó rem  w y­
brano  przew odniczącym  Dr. Z. M roczkowskiego, 
zaatęp<4 T ed .  A rtycbow ski^go  oraz  sześciu wy­
działowych i t rzech  z a s tęp co * .  T ow arzystw o  l i ­
czyło 43 członków, k tórzy opłacili za rok bieżący 
ty tu łem  wpisu i wkładek 23 złr. GO ct., k tó ra  to 
kw ota  s tan o w i c t ły  m ajątek  T o w arzystw a , ko­
rzys ta jących  z re sz tą  z sali g im n as tyczne j  i p rzy­
rządów tu te jsze j szkoły realnej.  T ow arzystw o  j* k  
w spom niałem  liczyło członków 43, liczba ze 
wżględo n a  dziw ną apatję  w tvm względzie  o- 
gółu, wcale pokaźna, jakkolw iek  do rozwoju to­
w arzystw a  za szczupła . Mamy jed nakow oż  n a ­
dzieję, Zv ilość członków zwtęk-a&ć się będzie  w 
m iarę, jak  publiczność nasza  nabędzie  p rzek o n a ­
nia nie tylko o pożyteczności, ale n a w e t  w zd ro ­
wo z o rg a n u o w a n e m  spo łącz^ń  dwie o n ie z b ę d n o ­
ści tow arzystw  g im nas tycznych .%

M ag is tra t  tu te jszy  ogłasza, iż c iągn ien ie  lo ­
sów m ias ta  S tan is ław o w a mające się odbyć 15. 
lu tego b. r. z powodu, iż dz ień  t» a  p rzy p ad a  na 
n iedzielę, odk łada  się na poniedziałek  IG. łut. go, 
o czem się w szystkich  w zdychających  do głównej 
w ygranej w kwocie 3000 złr. w. a. uw iadam ia .

P ew n ą  sensac ję  i n iespodziankę sp raw ił  nam  
wyjazd do In d j i  w .ch< dnicb  znanego  tu i cenio 
nego lekarza  dr. A polinarego  L a rh a w c a ,  który 
zac iągnąw szy  się do służby u rządu h o le n d e r ­
skiego jak o  lekarz  m a ry n a rk ' ,  opuścił  m iasto  n a ­
sze, w k tórem  tak  wielką p rak ty k ą  ja k  i ogólną 
sy m pa tją  c ieszył się.

P ow ta rza jące  się dość często od pewnego 
czasu  n ieszczęśliw e wypadki w skutek  n ieo s tro ż ­
nego  obchodzenia  się z naftą , nie były zapew ne  
d o s ta teczn ą  prze>tr<>gą dla  służącej w kawiarni 
B.. k tó ra  (służąc*) rozlawszy n»ftę po sobie i na 
ziemi tekow ą ntt podłudze zapaliła , wskatek czego 
płom ień o g a rn ą ł  i nasycone  naf tą  je j  suknie , po­
parzyw szy ją  nadzw yczaj s iln ie  i omal nie spo­
wodował pożaru  giDa< hu bazaru  miejskiego, w 
k tó rym  miuści ,ię zasy ao  i m agazyny  wojskowe.

Znów otworzyły się arzw i i profesor 3 . u- 
kaza ł  się, sk in ą ł  —  wszedłem i w idzia łem  jak  
radca  finansowy F. śc iągną ł  zakocone rękawy od 
koszuli na  g ru b e  białe ram iona  i położył ua 
stole siekierę. Po t lał się z n i-g o  s trum ien iem . 
Kiedy się ub ra ł  pożegna ł  profesora, który wołał 
jeszcze  za n im :

—  Aha, pan ie  radco, czyś pan w yniósł tych  
tysiąc ceg ie ł a a  s trych  ? R adca  zaręcza ł,  że po­
s tępow ał w ed ług  recepty  i odda li ł  °tę. B rliśm y 
sami. P n f e s o r  S. ob ,ą ł  mię w zro l iem  i prosił 
abym  s iada ł  obok, gdzie  w łaśn ie  s ta ł  s tos  d rz e ­
wa bukowego, pociętego na cz tery  c z ę ś c i  a sam 
us iad ł  na klocu do rąban ia .

T en  bezlitośny zw olennik  h a r to w a n ia  ciełu, 
s t r a c i ł  w idocznie  wszelkie współczucie, c :erpia- 
łem  ja k  n a  to r tu ra c h  i g ryz łem  brodę aby za- 
pom nieć  o bolach moich. W tej s tra szn e j  sy tu  
acji n a  Btosie d rzew a, k tóry ■ sze les tem  usuwać 
się zaczyna ł ,  ile razy chc ia łem  ulżyć sobie  przez 
zm ianę  położenia , w tej s t ra szn e j  sy tuacji ,  po 
w tarzara  m usia łem  prow adzić  rozmowę. W yznałem  
przed  znakom itym  »p«ei«Ii»tą, k tóry pud olbrzy- 
miemi kloszam i m ia ł  odlewy gipsowe fe n o n u l-  
nych  brzuchów, że żyjąc bez trosk i d o g id z a ią c  
sobie ile możności doszedłem do tak iego  brzucha  
i s trac i łem  ju ż  zupe łn ie  n a d z i e j ę  pozbycia  się 
otyłości. N iezzm ilczałem  przed nim  żadnei oko­
liczności, n a w e t  taj, że dz iadek  mój t e  s trony  
m atk i n ie  m ógł zuosić  cebuli.

Profesor s łu c h a ł  uw ażnie  prz*z trzy g o d z i ­
ny, w reszcie  pow sta ł  z kloca i r z e k ł .

—  J e s te ś  pan dziś  3 3 ,  od k tórego słyszę te 
sam e skarg i,  zaw sze ta  sam a  h i- to rja ,  bławni le­
k arze ,  ale  żaden  1 pec j- ln  n a l e  n ie  obawiaj 
się pan , n ie  będziesz pan p ierwszym , k tórego 
m oja u m ie ję tność  i odpow iednie  postępow anie  
sp row adzi  n a  psy. Z a  k w a r ta ł  będziesz p an  m ógł 
policzyć w szystk ie  ż e b ra  awoje...

R a d o sn e  s A s a a l a w yrw ało  się ■ u s t  moich.

'

;

Rada państwa.
Wiedeń 29 s tycznia .  (Posiedzen ie  Izby po­

selski. :j). R o je r  p rzypom inając  liczne ost iun im i 
czasy sp rzen iew ie rzen ia  w bankuch , in te rpe lu je  
przew odniczącego  keinisji dla sp iaw  u s taw o d aw ­
stw a  aKcjjŁógo, d la  czego p rzekazany  kom . j t  
p ro jek t  us taw y o s tow arzyszen iach  akcy jnych  nie  
przychodzi pod obrady.

jHMn,d  u z g a d n i a  wniosek o uregu low anie  
praw a egzekucji na  pensje  em ery ta lne  urzędn ików  
p ry w a tn y ch .

S c h d u e re r  wuosi, aby kom isja  u łożyła  p ro­
j e k t ,  w edług  którego  u s taw a  z r. 1882 by łaby  
rozc iągn ię tą  n a  pensje  em ery ta lne  p ry w a tn y ch  
urzędników.

Wniosek J a q u e e a  p rzekazano  komisji sądo­
we iczej.

M -n g e r  u zasadn ia  wniosek o zm ianę u s ta w  
o p o d a tk a  z-robkow ym  i dochodowym  odnośnie  
do s tow arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych . 
W niosek p rzekazano  do komisji diu sp raw  kas o- 
szezędności i zaliczkowych

W niosek  Meznika, dążący do zm iany  us taw y
0 podatku  dochodowym w s tosow aniu  je j  do s to­
warzyszeń  zarobkow ych, gospodarsk ich  i kas  za 
l iczkowych, odesłano  do komisji kas oszczędności.
Po za ła tw ien iu  wnioska o stolicy b iskupa g reck o ­
kato lick iego  w ytani.-iławowie, p rzyjęto  bez roz­
p raw  w drugiwtn i trzcciom czy tan iu  wnioski do 
ustaw  o uwolnieniu od podatku dochodowego li­
stów  zas taw nych  m oraw skiego banku  h ipo teczne­
go, oraz o uwolnienie  od nr.leżytości ugód, za­
w ieranych  w celu za les ien ia  K ars tu .

N as tępu je  rozpraw a nad  projek tem  us taw y o 
kredycie  na w ybudow anie  rezydencji  gr. kat. w 
S tan is ław ow ie . S p raw ozdaw ca  p. Iiuz. O zerkaw ski 
poleca tę ustaw ? do przyjęcia. P Kowalski w ita  
j ą  z radością , gnyż spe łn iła  dawno życzenie gr. 
katolickiej ludności; nas tęp n ie  p rzem aw ia  za w yż- 
szem uda tow an iem  b iskupstw a s tan is ław ow sk iego
1 up rasza ,  aby to uw zględniono przy u ch w alan iu  
budżetu .

M iu is te r  oświaty br. C onrad  daje  h is toryczny 
pogląd na konieczność u tw orzen ia  odrębnego  b i­
sku p s tw a  w S tan is ław ow ie  D alej podnosi, Że 
s t ro n a  finansowa tej sp raw y j e s t  dziś tak  sam o 
przykrą jak  przed T4 laty, i Ze ona dzisiaj tak  
samo naknzuje  badać , czyby ograniezonem i, a  
n a w e t  nreyskrom nem l środkam i n ie  m ożna u t rz y ­
mać tej insty tucji ,  co jedynie spow odow ał >, że

Parc  m in u t  m ierzy ł długimni krokami pokój, po ­
tem s ta n ą ł  i r z e k ł :

—  Zaczniem y od żeglugi. Na kana le  stoi 
na  kotwicy nasza  łódź kuracy jna , k tó rą  na leża ło ­
by sunąć  do mostu o pół kiiouunra.. .  Ab, p ra ­
w da  tam  już sześciu j.acjentów j e s t  za ję tych . 
Ale to nic, będziemy postępow ać sys tem atyczn ie  
i powoli p rzejdziem y do robo t domowych, do z a ­
ję ć  przy budiłwlach, do podaw ania  cegieł, r ą b a ­
n ia  drzew a n a  śwież *m powietrzu i w lokalu 
zam knię tym ...

O te  m asz  pan tu listę. Z aw ie ra  ona 15 u- 
dresów; w ed ług  nich  udasz się p a n  do w szyst­
kich tych  m ieszkań  i odniesiesz  suknie  ich z ra n a  
do czyszczeni*  i trzepan ia .  Najlepiej pan  z ro -  | 
b i sZ  wychodząc e 5 z ran a  z (lomm Z w racam  u- 
wagę pańską , l e  iść pan m usisz  pieszo. J e d n ą  
tylko ulgę panu przyznać mogę, wolno panu 
biedź i śc igać się, z t ram w ajem '

Zdaw ało  mi sjg, że apop leksja  musi innie 
wzi^ć w tej chwili.

—  A zresz tą , s trzeż  się p a n — ciągną ł  okru- , 
tnik da le j— w daw ne popadać  nałogi, p rze trzy ­
muj pan porę obiadową SpcpcojuJe a choć p an  od 
czasu do czasu w łoż jez  palce w usta , nie chciej 
pan przypadkow o chwil tych  p rzeg radzać  n a ­
pojem.

J e 4  w łaśn ie  piąta . G ruba  baronow a, k tó ra  
ma 1000 cegieł znieść  ze s t ry ch u  do piwnicy 
czeka n a  mnie.

Do w idzenia!  Zyj puu jak na jnędzn ie j  I
Z erw ałem  się z mojego siedzenia  j u m k n ą ­

łem  zostaw ia jąc  pa lto t i parasol,  a kiedy z w y '  
czajmn swoim na drugi dzień  kazałem  się zwo" 
żyć u rzeźn ika  na  m >joj ulicy, p rzekonałem  Sif* 
żem p o n tr -d a ł  18 fumów wskutek m oralnego  j® 
dynie  wpływu konsultacii.

P raw dziw ie  cudowny człowrek ten  p ro fo so f*
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nie  obm yślano  wyższej dotac ji  d la  b iskupstw a  
s tan is ław ow skiego . Podczas  w akow an ia  m etropolji  
n ie  m o ln a  się było znosić z kapitu łę ,  a le  m»- 
j ą c a  p raw o w takim w ypadku, S to lica  apost.  
n a  WHijotŁu zupe łn ie  się zgodziła , tak  co do 
em ery tu ry  dla byłego m etropolity , S em bra tow i-  
cza ja k  i cc do dotacji p rzyszłego l-iskupstwa 
s tan is ław ow skiego .

N as tęp n ie  u zasad n ia  m in is te r  wysokość d o ­
tac ji  tak b iskupa ja k  kanoników  i podnosi, t e  
sum y, d aw ane  n a  b iskupstw o  przem yskie , wzięto 
z a  podstaw ę ta k ie  d la  b iskupstw a  s tan is ław o w ­
skiego . P ra w d a ,  że docbody b iskupa  są a r c j -  
sk ro m n e  i z czasem rnoie okażę się okoliczno­
ści, n akazu jące  zm ianę  w tyai lub owym w zg lę ­
dzie, ale nap raw ić  ten  s ta n  m ożna  zawsze, i w 
raz ie ,  gdyby  przyszło do uchw alen ia  z n a c z n ie j ­
szych  sum , rząd  może liczyć na  przyzw olenie  
Stolicy aposto lsk ie j .

W iesenburg  in te rpe lu je  o s tosunki prnwne w 
w iedeńsk im  urzędzie  zas taw niczym .

Na zap y tan ie  S cbónere ra  ośw iadcza  p. p r e ­
zyden t,  że na  przyszłość będzie n a  to uw sżał, 
iżby do pokojów, p rzeznaczonych  dla  posłów, 
w e d łu g  daw nego  chociaż n iew ykonyw un^go rozpo­
r z ąd zen ia  n ie  wciskali się sp raw ozdaw cy d z ien ­
n ik a rscy .

K rau s  wnosi, aby  nad us taw ą  o u regu low a­
n iu  kongruy  obradow ać przed nowelą do ustawy 
o na leży to śc iach ,  a w zględnie  postaw ić  j ą  na 
p ierw szym  m i e l c u  przyszłego  porządku dz ien ­
nego . C l a m - k a r tm ic  wnosi z a trzy m ać  obecny 
porządek  co do projektów. Izb a  przy ję ła  wnioseL 
K ra u sa  130 głosam i przeciw 126. P rzysz łe  po 
s iedzen ie  odbędzie się jutro.

Odczyt Jerzego iirandesa.
S ław n y  esdayis ta  duń>ki i au to r  .P rą d ó w  

l i te ra tu ry  w X IX  wieku" Je rzy  B ran d y s  przybył 
do W iedn ia  i m ia ł  tam  onegdaj odczyt „voin 
G e is te  der deu tsch en  L i t e r a tu r  wtihrend des J u l - 
K ó a ig th u in s " .  P re le g e n t  sch a ra k te ry zo w a ł  prze- 
dew szystk iem  przeciw ieństw o, w ja k im  ówcześni 
p isa rz e  i filozofowie sta li  z duchem  narodu. N a­
ród  ro zg rzew ała  miłość ojczyzny a św ia t  p isarsk i 
w łaśn ie  bezus tann ie  k ry tykow uł ten pa tr jo tyzm . 
N a d aw a ło  to l i te ra tu rze  wiele świeżości i życia, 
k tó re  dziś za trac i l iśm y. W szystko  było ten d en c ją  
i s tronn ic tw om . Sprzeczano  się o to, czy poeta  
m a  należeć  do par t j i  czy nie, a  kiedy Fr« il ig ra th  
w r. I M l  n a p is a ł  wiersz ów :

D er  D iclitur s t e h t  a u f  e in e r  h ó h e r 'n  W arte ,
Ais a u f  der  Z im ie  der Par ti  i, 

w tedy  U crw eg  z gniew<-m rzucił się n a  niego, a 
później i F re i l ig ra th  sam  w stąp ił  do s tronn ic tw a . 
P o e ta ,  k tóry  choe przyszłość u k sz ta ł tow ać ,  musi 
n a le ż e ć  do par t j i ,  k tó ra  dla ludzi epokowych z n a ­
c z y  więcej niż pojęcie ojczyzny, oznacza  w alkę  
a a  wielkie, wspólne in te re sa  ludzkości.

Miłość ojczyzny nie  j e s t  przez to wykluczo­
ną . I ludzie  p«rtji  kochali wtedy ojczyznę. D z i­
s ie jsz a  l i te ra ł . i ra  prusko  niem iecka  cierpi na  nad- 
aw ycza jnym  rozwoju potęgi p a ń s tw a  n iem ieck ie ­
g o ;  d la  narodu  w ej l i te ra tu ry  jes t  to rzees  n iek o ­
rzy s tn a .

P rz e d  la ty  tfO N iem cy p rzeds taw iano  sobie 
dwojako, jako daw ne  Niemcy, k tóre  na leżało  z re ­
form ow ać i idealne  Niemcy, d la  k tó rych  się e n ­
tuz jazm ow ano . Pom iędzy tym dwojgiem  nie było 
ponnodtu. Niemcy były punktem  środkow ym  re ­
ak c j i ,  c e n z u ra  g n io t ła  n ie ty lko  n iem ieck ie ,  ale i 
z a g ra n ic zn e  pism a. Do politycznej p rzy łączy ła  
s ię  reak c ja  re lig ijna, naw e t  imię „ p ro te s ta n t"  
było w pogardzie  i z a s tąp io n e  zostało  przez imię 
„Hwangelik*. Rewolucja  lipcowa zdep ta ła  pano- 
i rau ie  reakcji w 8 dn iach .  Z n u d z i ła  ona i K a ro ­
la  G utzkow a. Podozas lipcowych dni c z e k a ł  on 
z u p ra g n ie n ie m  n a  wiadomości z Paryża . Kiedy 
H e n ry k  H eine o trzym ał n a  H elgo landz ie  d z ie n ­
n ik i  z w iadom ościam i z P a ry ża ,  rzekł, i i  dosta ł  
p rom ien ie  s łoneczna  owinięte w druki.

Zwycięstwo m ieszczańsk iego  l ibera lizm u b y ­
ło  d la ń  je d n o z n a c zn e  z tryum fem  ludzkości. 
P o tn e  i H eine  wskazali drogi, poruszyli „Młode 
N iem cy "  a  H eine  rom an tyk  s t a ł  się n ag le  rea l i ­
s tą .  O d tąd  ro m an ty k a  była  d la ń  tylko osłoną  
du c h a  bojowego jak  w „Attu  T ro ll" ,  której na j-

Łiękn ie jsze  ustępy są rea l is ty czn e .  Zapew ne, 
[eiuego n iem ożna  tak  Bamo nazw ać  re a l i s tą  jak  

l lc m b ra n d tu  kolorystą , bo właściwiej byłoby n a ­
z w ać  I te m b ra n d ta  ilum inistą . E fek t  św ietlny je s t

tu  eelem. U  3  ‘inego  n ie  m asz  p o s t-c i ,  lecz 
wizje ; je s t  on poe tą  d la  przysz łych  z w łaściwem  
t a k i e  R .ra b ra n d to w i  cłairooacur. P rzedm io ty  
pogrążono  um yślnie  w cien iu , aby  wywoływać 
św ia tło ,  Ozem u R e m b ra n d ta  św ia tło ,  tero u 
H einego  dowcip. Ale to nie dowcip rozum owany 
ja k  u Y o l ta i r a ,  ale dowcip funU cji .  D rw m y, 
n a w e t  bezw styd  są  tu  tylko po to, «.by zwalczyć 
panu jące  złe i ośm ieszyć. Od H einego  do „M ło ­
dych N iem iec" j e s t  widoczny spadek , a le  .M ło ­
de N iem cy" m iały  powagę m ęską, której H eine  
nie posiadał.  „Młode Niemcy^ to idealiści,  ich 
celem było z lan ie  życia  z l i te ra tu rą ,  czsgo nieo- 
s iągnęli .  Ż yw o t  ich był krótki.  G utzkow  tylko 
je d e n  w y trzym ał,  za co go osławiono i wyklęio 
tak samo ja k  jego J r i e l a  Acostę, p rzeklę tego  
now atora .

Po  roku 1840 r m h  l i te rack i  rozpoczą ł  now ą 
epokę. T a len ty  się zm nie jsza ją ,  ale  za  to w ystę­
pują s i ln ie jsze  c h a rak te ry .  P rzez  R ugego 
w tedy  w ydaw ane  „ I ia i le ;sehe  J a h  biicher"
broniły  tych  sam ych zasad  co „ J u n g ę  D cu tsch -  
land* tylko z większym zasobem  w iedzy i z 
większą pow agą. Także w poezji dom inuje  p o l i ­
tyka; F a l le rs leb eu ,  D m g e ls tcd t ,  F re i l ig ra th ,  Ho- 
rw egh ,  i P ru tz ,  rozsze rzają  now e uczucia i n o ­
we idee. N as tęp n ie  w roku 1841 w ystępuje  m y ­
śliciel w ybitny przez swoje nowe pojęcia o ży ­
ciu 1 o świecie. J e s t  nim  Ludw ik F eu e rb ach .

W pływ jego  n a  polityeznycn poetów był 
w id k i ;  jako przykład  posłużyć może sa ty ryczna  
kom ed ja  P ru tz a  pt. „D ie  politisohe W o rh e n s tu -  
be*. O dbudow anie  p tń s tw a  n a  za sad ach  ś red n io ­
w iecznych , odc ja lne  Niemcy ze swym „ B u n d e s ­
tag iem * u lega ją  ostrej sa ty rze ,  w p rz ec iw s taw ie ­
niu do ludowego p a ń s tw a  n iem ieckiego. G e rm a ­
n ia  woła: „K onkuren tów  widzę wielu, ale  n igdzie  
nie widzę męża. Zjawi on się jeduak  kiedyż 
przy mnie, p an  mój i przyjaciel,  w m o ra ln y m  
orszaku". Maż ten  zjaw ił się, ale  j e s t  t rochę  więcej 
jc.lt panem , a trochę mniej jak  przyjacielem .

Głębokie  milczenie panow ało  podczas kiedy 
B ra n d e s  rozw ija ł  p rzed  s łuchaczam i tę wiązankę 
g łębok ich  myśli, w g eu ja ln y ch  zw ro tach  i an ti-  
tezach . Mimo, iż B ran d es  jako  mówca w ystrzega  
się każdego efektu, s łuchacze  nie u trac ili  ani 
je d n e g o  zw rotu  z m istrzow skie j budowy odczytu. 
B randes ,  w zrostu  ś redn iego  z w yrazem  c ie rp ie ­
n ia  w tw arzy , mówi spokojnie  i rozw ażnie , k ła­
dąc nacisk  na  całe  zdan ia  j a k  na  poszczególne 
s łowa, a nad  cnłyin jego  odczytem  rozpościera  
się pawian poważny spokój. O rg a n  jago  nie j e s t  
s ilnym, ale sy m pa tycznym , a obcy a k c e n t  jego  
mowy, s łyszeć się daje  tylko od czasu do czasu, 
szczególn ie  zaś podczas zwrotów d ja lek tycznych , 
kiedy m ów ca rozw aża  „za i p rz e c iw 11.

Po skończeniu  odczytu oklaski n ie  m iały 
końca. P ub liczność  w idziała  ca łą  epokę l i t e r a tu ­
ry niem ieckiej jak o b y  p rzesu w an ą  przed  je j  o- 
ezyrna i p la s tyczn ie  p rzedstaw ioną, bez n a t a r ­
czywego tonu nauczycielsk iego , więcej jako  obraz 
an iżeli jak o  wykład.

Łoboty pity kuiie fuuukk
S ta n  robó t  przy  przekopie  m iędzym orza  P a -  

n am sk iego  p rzeds taw ia  się w ed ług  urzędow ego  
s p raw o zd an ia  ja k  n a s t ę p u j e :

„W stę p n e  ocenieni* kosztów  n a  roboty oko­
ło kan a łu  osn»ezono n a  34 ,000.000 Ł . ,  a  czas 
po trzebny  do ich  w ykonan ia  na  la t  siedm . Bli­
sko połuwa tego czasu już  up łynęła  i wydano 
około 13,000.000 Ł . ,  w k tó rych  się mieszczą 4 
m iljony Ł .,  użytych na  budowę linji P a n a m a .  
N ieporozum ienia  i trudności z powodu te; kolei 
pochodzące zo s tan ą  zap ew n e  za ła tw ione , gdy 
takow a p rze jdzie  w ręce  kom panji  f rancuskie j.  
S tosow nie  do wykazów kom panji  kanałow ej,  wy­
kopano du 1 m aja  r. z. 6 ,000.000 m etrów  szesć. 
ziemi, ca ła  zaś m a sa  wykopać się m ająca  je s t  
obliczona n a  75,000.000 m etrów  sześć. W edług  
n a jw ia ro g o d n ie js ty ch  inform acji zdaje  się, iż za- 
ledwo VI dokonać się m ających  robó t ukończoną 
zosta ła .  Za to na jw iększa  część m ater ja łów  ko­
n iecznych  do szybkiego postępu  robó t  j e s t  n a ­
g ro m ad zo n ą  i na jp o trzeb n ie jsze  budow le d la  u- 
rzędującyeh , na  szp ita le  i t. d. są  ju ż  w ykoń­
czone.

P rzyczyny  zasz łych  t rudnośc i ,  a  później wy­
n ik ły c h  s tąd  n a tężonych  robó t inżyn iersk ich , po­

większyły ż ą d an ia  i p re ten s je  s taw ian e  przez 
p o d ż e g a c zy ;  udowodnionem  j e s t  atoii, że pogło­
ska  o zm nie jszen iu  e ta tu  800 urzędn ików  była  
fa łszyw ą, p rze to  propozycja  nie w niesioną  i że 
postęp  robót w strzym yw ały  n ie p .z e  w idziaae  z a ­
d an ia  inżyn iersk ie ,  raczej w teorji ,  j a k  w prt.-  
k tyce uzasadn ione .

J : d n ą  z tych  przeszkód s tanow iła  kw estia ,  
gdzie  pomieścić 60,000.000 m etrów  kub. zi> mi, 
o trzym anych  z przekopu pag ó rk ó w ?  Skarżono  
się n a  jakość  nag ro m ad zo n y ch  m ate r ia łów , a  
w iadomo, że n iek tó re  były odr&u one i sp rz e d a ­
n e  n a  ba la s t  okrę tom  opuszczającym  K>lon. Wy­
budowano 41 szp ita li ,  k tó rych  kosztu w ynosiły  
600.000 L .  i um ieszczono w nich przeszło 400 
cho rych , k tórych  l ic z b a ,  od chwili rozpoczęcia  
forsownych robót, z każdym dniem  się zwię­
kszała . N ajg łów n ie jszą  przeszkodę w u kończen ia  
kan a łu  tworzy rzeka  C bagres ,  której o trum ień  
mały i powolny w czasie  suchym , p r .y b ie r a  o- 
g ro m n e  rozm iary  w porze sło tn  j.  Podczas  w ie l­
kiej powodzi in topadowej 1879 r. d ruga  że lazna  
od Kolon do E m p e ra a o r ,  t. j .  n a  30 mil, by ła  
za lan ą  na  18' wysokości. P rzec iw  ep .d .m j i  żó ł­
tej gorączki walczą najzdo ln ie js i  lekarze .  C horo­
ba ta  jo s t  n»der  g roźną  w P an am ie  i zab iia  w 
trzech  lub cz terech  dn iach . W ięcei n iż  40 ofi­
cjalistów kamp&nji kanałowej zm arło  .już n a  n ią  
w P anam ie , a z różnych  w arstw  ludności ponosi 
śm ierć  blisko 100 osób m iesięcznic .  W ypowie­
dziano zdanie , że w ydane  p ien iądze  o wiele 
p rzenoszą  w artość  dokonaaych  robó t  i że wy­
kończenie  k a n a łu  w td łu g  obecnych  plenów j e s t  
w ątphw em , gdyż zapew ne w ym agać będzie z n a ­
cznie więcej funduszów  i d łu zsz tg u  czasu  m i  
z razu  oznaczono".

P . F e rd y n a n d  L esseps  s ta n  przekopu p rz e d ­
s taw ia  daleko pomyślniej i powiada, że k a n a ł  
pomimo zwłoki mógłby być gotów do 1 s tyczn ia  
1888. My je d n a k  wolimy trzym ać  się sp raw o zd a ­
nia  oficjalnego, bo p rzeds taw ien ie  inżyn iera  li a a -  
cuskiego zdaje nam  się zby t sangw iu iezuem .

K R O N I K A
Ostatnie słowa Odyńoa. Ł% warszawskimi dzien­

nikami powtórzono ogólnie, jakoby omatuie słowa 
poety brzmiały „niech żyje zieiela". Tymezaeowo 
rzecz ma eię inaczej. Poe ta  zażądawszy szklankę 
wody, umierającym głosem zaw oła ł:  Niech żyie oj­
czyzna". Ze względu na ceuzur? słowa te uległy 
zmianie.

Komitet pielgrzymki do Weiehi sdu na wczoraj- 
szem posiedzeniu wskutek wniosku W łodzimierza 
hr Rnssockiego przybrał do swojego grona księcia 
Romana Czartoryskiego, prezydenta  miastu p. D ą­
browskiego, hr. J e rzeg o  Borkowskiego i p. Tytusa  
KielanowsLiego. Zastępcą  przewodniczącego w ybra ­
no ks. p ra ła ta  dra  Zabłockiego. Zarazem  postano­
wiono poreznmieć się co do wspólnej akcji z komi­
tetem rnskim fungująeym n św. J u r a  pod przew o­
dnictwem ks. in fu ła ta  Pełeaza.

Pismo kondolencyjne czcigodnego P rezyden ta  
m iasta  wystosowane do rodziny śp. D ra  Tadenesa 
Żulińskiego, na ręce Jego  bra ta , prufesora semi- 
narjnm żeńskiego, opiewa jak  następuje:

„W ielmożny P an ie !  Śmierć nibobłagana w yr­
wała  z grona  naszego śp. D ra  Tadeusza B alińsk ie­
go. Zgon jego odbił się bolesnem echem po osłem 
mieście i pokrył ż&iebą seroa wszystkich obywa­
te l i  tego groda. Świeża mogiła pokryła zwłoki mę­
ża, którego hasłem życia był Bóg, Ojczyzna i po­
święcenie bez g ran ic  dla bliźnich i dla dobra ludz­
kości. O jczyzn , s trac iła  w Nim Syna, który od 
pierwszej młodości poświęcał J e j  ewe prace, dąż­
ności i życie — lndzkość, a szczególniej ubodzy 
s tracili  w Nim dobroczyńcę 1 cptekuua, a gród 
nasz u trac ił  jednego z najlepszych swych obywa­
teli. Toż R eprezen tac ja  miasta Lwowa, w której 
gronie śp. Tadeusz Zuliński przez długie la ta  go r­
liwie i rzeteln ie  pracował, podzielając ogólny żal 
po s tracie  zasłużonego męża, poleciła mi uchwałą 
powziętą jednomyślnie na posledsenin duła SSgo 
■tyczuia br., ażebym J e j  imieniem przesła ł  zacnej 
rodzinie zmarłego w yrazy żaln i szczerego współ­
czucia.

Czyniąc niulejszem zadość tej uchwale, proszę 
W P an a ,  ażebyś raczył wsz^ itkim osłonkom zacnej 
rodziny śp. Tadensza Żulińskiego zakomunikował 
wy rasy  kondolencji Reprezentacji  m iasta  Lwowa, 
ą a mej atrony dodaję życzenie: Oby W as Bóg po
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te j  ciężkiej strucie pocieszył. — W e Lwowie dnia 
u&go etyczni* 1885 r. D ą b ro w sk i".

Pismo powyisze prawdziwie piękne 1 podnio­
s łe  je s t  w najściślejszej Larmonji a całym szere­
giem jednomyślnych nchwał świetnej Reprezentac ji  
miasta, dotyczących śp. D ra  T. Ż., których donio­
słość i znaczenie tylko szlachetniejsze dnsze nale­
życie odcznć potrafią.

Bsi muzyczny. Do komitetn dam, które z a ra ­
zem przyjęły obowiązki gospodyń na leż ,  następnją- 
ce pauie: br. Heydlowa (przewodniciąca), A braha 
nkuwlosa, Arklowa, hr. Borkowska Boleslawowa, hr. 
Borkowska Jerzow e, hr. Badeniowa Stanisławowa, 
Byllcka, Bnd»ynowska, Blesladecka, Le Beam (pnt- 
kow mikowa), Balkowa, Czarkowska, Czyżewłczowa, 
Dąbrowska, Feslenburgowa, G łowacki, Górecka, 
Holmoklowa, Heppe, J a s iń s k i ,  Janow lciow a, K o ­
s ińska Kłosowska, Koliszerowa, Kleinowa Je rzo -  
Wa, Liedlowa, Lóblowa, Lewakowsk?., hr. Łubień­
ska  Rogerowa, Małachowska, Moszyńska, Małecka, 
h r .  Mlodocka, Mysłowska Natalja , Narajewska, Ro- 
ińska. Rojowska, Katowska, Szelenbergowa, Bemil- 
ska, Sawicka, br. Szenkowa, Szaffowa, Strojnow- 
ska, Bmntnowa, Szlffnerowa, W ro tnow ska , Woleń- 
sk>, W ernerowa, Ziembicka. Zgórska, Zima, Ż e la ­
zowska. Pomimo, że komitet wysłał k ilka tysięcy 
zaproszeń, z powoda nlemożebności złożenia c a ł ­
kiem dckładnej listy osób, niektórzy niootrzymali 
zaproszenia. Ktoby wlec zechciał otrzymać jeszcze 
zaproszenie zeebuo sio zgłosić k a r tą  koresponden­
cyjną do kancelarii komitetu bała muzycznego (ka­
syno miejskie) a  bezzwłocznie takową otrzyma.

b . l  czeski odbędzie się dziś 31. Btycznia w 
salach Towarzystwa „Frohslnn*. Bal ten z a p o ­
w iada  »ie znakomicie. Nie popełnimy wielkiej nie­
dyskrecji, jeżeli szepniemy na nszko naszym czy- 
telniezEom, iż wedłng dotychczasowych zgłoszeń, 
bal poszczyci sie ogromnym wyborem — Fikal- 
sklch.

Komitet wełnisnyoh wieczorków urządzanych w 
wielkiej sali Narodnego Dorna podaje do wiadomo­
ści, że zaproszenia wydane & zaopatrzone podpisem 
prezesa  komitetn, są ważne na wszystkie wleczoi- 
k i. B ile ty wstępu na salę dla wszystkich akademie- 
klcL towarzystw , za przedłożeniem saprossenia, 
będą wydawane po zniżonej o połowę cenie tj. 50 
ot. Pp. aranżerowie skomponowali nowe, a bardzo 
piękne pod względem nkłada figury „wełnianego* 
Lutyljona na dzisiejszy wieczorek.

Koncert muzyki wojskowej. W niedzielę dnia 1. 
lutego, wykona muzyka wojskowa 9. p n l tu  nr. P a  
ckeny Koncert w r.all gimnastyki Towarzystwa 
„Sokoł* przy ulicy Zlmorowicsa.

Dochód s koncertu przeznaczony na  pomnoże­
nie fandnzsn, niewykończonego jeszcze gmachu To­
w arzystw a  gimnastycznego.

Dotychczasowe konoerta w hali turnerskiej,  
wyrobiły sobie w krótkim czasi* zasłużoną snpei 
nie repnt&cję. Obszerna i wygodna hala, ntwory 
najnowsze wykonane z precyzją pod umlejętnem 
kierownictwem p. kapelm istrza  Maurycego Palla 
ściągają  liczną i doborową publiczność, która, o ile 
zauważyć zdołaliśmy, zaws&c z zadowoleniem od­
chodziła i nleszozędziła słów zachęty du u rządze­
n ia  całego szeregu podobnych koncertów. Tym razem 
kom ite t arządzzjąny tero pewniejszy je s t  dobrego 
snkcesn, gdy p. Fa li  przygotował prawdziwie pię­
kne i oryginalne rzeczy. Ml ‘dzy innymi odegrany 
będzie nowy walc, ntworu arcyk9ięcia J a n a  Sa lw a­
to ra  (psend. Trannwart), tndzież oryginalne Pot- 
pouri Koinsnka, które rozpocznie solo p. Falla, s 
opróżnieniem całej estrady, poczem przybywające 
nowe siły, tworzyć będą duety, tercety, kw artety  
itd ., uż całuść zleje się w jedną harmonię, ażeby 
znów na  dwie odrębne orkiestry (w sali i na ga- 
lerjl) się rozdzielić.

Do programu wabodzą także  ntwory Moszkow- 
■kiego, Rebera , Rossiniego, H ektora  Berlioza, Rei- 
neokego i Falla . Biletów wstępn dostać można n 
p. K rim m era (hotel George'a) i w towarsystwie 
g lm natt .  przy ulicy Zimorowicza. K rzes ła  prze­
znaczono dla pań i starczych osób. Pousątek kon­
certu  o godzinie 4tej popołudniu.

Odczyty dlz kobiet. Zeszłej środy prof. F r a n ­
ciszek Prócbniokł przed licznie zgromadzoną pnbli- 
oznuścią przeprowadslł ciekawe porównanie „Ojca 
zadżnmiouych*, z „Trfi^amH i z Byrona „ W ię ź ­
niem Ohillonu*.

Na wBtępie z listów Słowackiego udowodnił, 
j a k  wysoce Słowacki Kochanowskiego 1 Byrona c e ­
nił, a w szczególności, że podziwiał „Treny* i 
często odczytywał „Więźnia z Ghillonn*. Potem 
ze względu na okoliczność, że pnbtlceność poemat

Byrona małe zna treść  jegc opowiadając, p rzepla­
ta ł  ją  prelegent wedłng najlepszego przekładu pol­
skiego oweral u .fępami, w których podobieństwo z 
„Ojcem zadżnoJonych* wybitnie występoje. N a re ­
szcie żebruj liczne szczegóły naalogji szohodzącej 
między trzem a dziełami, mianowicie, że należą do 
roazaju  elegji, że miejsca, w których rozpacz w s t rz ą ­
sa nczuclem poety, kolejne nstępnją spokojnlejjzym,
1 wiele innych. Este tyczne wywody i zapatryw ania  
swoje wypowiedział prelegent z przskonywnjącem 
ciepłem, wykłrdem barwnym i njmnjącym. 1 p o tra ­
fi! nająć n r a g ę  publiczności w wysokim stopuin, 
która  mn też nie szczędziła dowodów swego go­
rącego uznania.

Przed  rozpoczęciem wykłada Dr. Beuoni Lr.e- 
wneml słowy wspomniał śp. Żulińskiego, który wy­
kładami o hlgjenie rokrocznie brat ndziat w sz e ­
regu odczytów p tz e t  Towarzy3two pedagogiczne n- 
rządzmiycb, i także  tym razem w gradnln z. r. 
pierwszą część odczyta swego wygłosił, którego de- 
kończenie nie leżnio jnż  w jego mocy.

Zsrk.ąd „Lbtni* prostuje sprawozdacie z odby­
tego wieczorka muzyzalno-dekiamacyjnego w lokaln 
„Gwiazdy*, iż Towarzystwo na tem wieczorka nie 
śpiewało, lecz tylko kilka członków „Lutni"', bez 
zawiadomienia Z a rz ą d u ,  prywatnie, bez kierow­
nictwa artystycznego dyrygcnui Towarzystwa.

Zgromsazcnie tygodniowe Towarzystwa politech­
nicznego odbędzie się w sobotę dnia 31 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ryiunkowej miejskiego 
muzeum pizemysłowego w ratnszn. Na porcąlkn  
dziennym: 1) W ykład p. K ovatsa  „O drogach wo­
dnych*. 2) Wnlocki p. Tnssyńskicgo.

Kontuzja. W tych dniach ua jeduej s zabaw 
tanecznych zdarzyła  Bię zabawna pomyłka. Do p rzed­
pokoju wchodzi radca X. i zasta je  młodego czło­
wieka w błękitnym fraka  z świecącymi guzikami, 
który przed wejściem do salonn naciąga rękLwlcski. 
Radca w mniemaniu, że ma przed sebą lokaja w 11- 
berji, wyciąga ka niemn nogę, m ówiąc:

—  Zdejm, kochanku, kalosze, bo sam nie 
mogę.

Młodzieniec obnrza się. ale radca, człowiek 
s ta ,e j  daty. a nieroznmiejący się na modach, ja ­
szcze nie spostrzegłszy pomyłki, powiada:

—  A ch! jacy ci l ik a je  są te ra z  zachwali.
Rzecz naturaln ie  wyjaśniła się wkrótee, ale

obiedwie strony, radca, a baidzlej jeszcze włsści- 
ciel modnego fraka, były wielce tym komicznym 
epizodem zmię.cane.

W  Kijowie zm arł A leksander Klstjakowski, 
profesor tamtejszego nnlwersytetn.

Za spokój dutzy śp. Jsna Wolskiego, Townrzy- 
stwo spożywcze w Krakowcn, którego zmarły był 
członkiem, m ządza  d. 4, lutego br. o godsinls 10 
z rana  nabożeństwo żałobne.

Y De Friedenfeid Lszkiewioz. łnżynier-nsystent 
kolei Czerniowiecklej im a r l  we Lwowie.

Nieszozęśliwy wypadek. Dnia wczorajszego o 
godzinie wpół do 7ej rano spadł parobek piekarski 
przy rozwożenia pieczywa, suntkiem nieostrożnego 
skrócenia koniem na rogn ulicy Rykstnsklej, koto 
raskl ‘go semiuarjnm, tak  nieszczęśliwie, że dostaw­
szy się pod kopyta  koni dosnaf olężkiego uszko­
dzenia.

Przejechanie. Wezoraj po południa dw tj doroż­
karze mszyli nagle ze swego stanowiska obok uli­
cy K-.pernlka, aoy na zawolaoie gościa podjechać 
przed hotel F ra n c u s k i , a gdy następnie j  jdon z 
nich ni. 150. nie będąc prnes gościa wzięty, obró­
cił koniom s pospiechem, obalił dyszlem przecho­
dzącego właśnie zarobnika J a n a  Kassczaka, prze­
szło 60 la t  liczącego, który wpadł pod kunie i zo­
s ta ł  w lewą rękę i nogę ciężko zraniony.

Tsjemnioę nieodgsdnioną pokryła świeżo j e d n a  
z mogił na cm entarza w Krakowie. N ow a Ile fu r  ma 
p isze: J e s t  tema ze dwa miesiące, gdy do hoteln 
Krakowskiego prsyoyła osoba młoda, niepospolicie 
piękna, podając się na liście gości za  nauczycielkę 
Helenę Ledóchowską. Nie snata w Krakowie ni­
kogo. Przekonano się o tem, gdy w kilka dni ro z ­
winięta. gwałtownie uhoroba piersiowa p rzykuła  ją  
do łóżka i skaza ła  na osamotnienie. Lndsie  obcy 
pospieszyli s  pemooą, s ta ra jąc  się dowiedzieć o po­
chodzenia i sto»unzach. Pomoc jednakże  została 
odsuniętą, a wszelkie pytania zbyw ała chora nie­
chętnie. wymijająco. Na podslawie sprzecznych od- 
powiedsi usiłowano zasięgnąć telegraficznie wieści 
o nieznajomej to w Poznania, to w Krsywczycach 
koto Lwowa. Lecz 1 tam nic o niej nie wiedziano, 
śm ierć  zamknęła je j  oczy w przeszłą sobotę, zw al­
niając razem od dalszych badań. Z funduszów, j a ­

kie miała, część przeznaczoną zoatatz. n» pogrzeb, 
resz tę  oddała nbogim.

Oszust. D nia  21. b. m. przedłożył jakiś  lokaj 
w tntejsscm towarzystwie Spożywczem Kartkę z 
podpisem tutejszego radcy p. o., by na rachunek 
jego wydano pewne wiktuały. Mimo, że p. S, nie 
był członkiem towarzystwa, wydano jednak żądane 
towary, w cenie 8 elr. 34 ct. lokajowi i wręczono 
ma zarazem książeczkę zamówień na przyszłe po- 
pobieranle wiktuałów. Ow rzekomy lokaj, będąc vr 
posiadaniu takiej legitlmacjl, skorzystał s  niej i 
pobierał odtąd na mocy tejże prawie codzienuie 
wiktuały, a  przeważnie cukier w głowach I wy­
śmienite trunki. Wczoraj dopiero, nie ufając jnż 
swemu szczęścia, posła! on swą współlokatorkę z 
tą  książeczką po nowy zapas wiktuałów, k tóra  je- 
dnak, zapytana przypadkowo w kancelnrji tow arzy­
stw a o nazwisko i mieszkanie osoby, na której n a ­
zwisko eaprodnkowana książeczka, nie nraiała dać 
zadawalającej odpowiedzi i ściągnęła na siebie po­
dejrzenie. Wysłano z nią subjekta do uomn, lecz 
dziewczyna aclskła  na nllcy W ekslarskiej, N as tę ­
pnie wyśledziła policja oszusta w osobie Angnotr* 
Malickiego, byłego lokaja p. S. i wspólniczkę jego 
w osobie K atarzyny Krawczyizyu, 15 letniej słngl, 
których odstawiono do sądu karnego.

Mianowania. Kohmann, 7,ubrzyekl i W arm ski 
mianowani starszymi radcami skarbowymi we 
Lwowie.

Minister spraw wewnętrznych zamianował wl- 
cesekre tarea  w ministerstwo spraw wewnętrznych 
dr. Jn lłn sza  Kleeberga, s tarostą  w Trembowli.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
Teodora Kosińskiego, F lorjana  Popiela 1 W ładysła­
wa B a n ia ,  bezpłatnymi nuskultantaml.

Czytelnia polska w Czerniowoaoh odbyła oneg- 
daj doroczne W alne z g u n m U c n ia ,  na którem pre­
zesem obrano jednogłośnie pana radcę Dylewskiego. 
Czytelnia Uczy członków 385. Dochód wynosił w 
roku 1884 242h s łr . ,  rozchód 2201 złr. Majątek 
Towarzystwa wynosi w papierach 5710 zlr,,  a w 
Inwentarza i blbljot.ece 3900 złr.

Zdradził się we śnie. W okolicy Koronowa w 
Wielkopolsce aresztowano włóczęgę Stokowskiego, 
który w celi więziennej śpiąc, mówił ciągle we śnie
0 jaklemś morderstwie. W zięty na przesłmwPy przy­
sną ł  się, i e  wspólnie z innym włóczęgą napad! 
• ta ieg o  człowieka 1 og,abii go z 35 talarów, k tu ie  
ten miał przy tobie. Powalili go najpierw ua z ie­
mię 1 pchnęli go nożem w brzuch. Gdy raniony 
śmiertelnie w ykrzyknął: „O Boże! o Boże! — S to ­
kowski poderżnął mu gardło. (Słowa zamordowane­
go „o Boże! Boże!* nie dały mn odtąd spokoju 1 
nawet we śnie je  słyszał.

Konfiskaty. W Ozerniowoach skonfiskowano 27 
b. m. rnskl dwutygodnik /bukow ina  za artyku ł  o- 
mawlający wybory do Rady państwa, następnego 
zaś dnia u legła  konllekacla tam tejsza  Uaseta P o l­
ska  z powodu artyku łu  o sporach granicznych bu- 
kowińiko-rumnńskich. We Lwowio temn samemu 
lisowi podpadła osta tn ia  Strażn ica , wczoraj zaś 
D zienn ik  p o lsk i i pismo robotnicze Praca.

Posiedzenie kumitetn pomnika Mlokiewioza odbę­
dzie się w Subotę 31 bm. w = Ui radnej m agis tra tu  
krak. o godzinie 5 wieczorem. Nu porządku dzien­
nym : l) urządzenie wystawy modeli pomnika, 2)
ozuaczenie dnia na ocenienie nadesłanych modeli i 
zaproszenie sędzio*

Na konknrs, którego termin kończy się z d.
1 lutego, nadeszło kilkanaście proiuklów pomnika. 
Dziś donieść możemy o następnych projektach, k tó ­
re  w ostatnim czasie nadeszły. 1 tak: model bez o- 
pakowania z K rakow a z godłom „Razem młodzi 
przyjaciele*: model zo Lwowa pod godłem „Miej
serce i pa trz  w s e rc u ; - fotog?-afjo w kompatnr-
kach z Rzyma z adrcAcm włoskim i napisem „sono 
fot-ąffrafio di mitu la ro r i" ; — projekt w rysunku 
perspektywicznym z napisem „rysunki archltoktonf- 
szne z Warszawy, — projekt w rysunku ze Lwo­
wa i wreszcie paka czwurobuczun z napisem „m o­
del gipsowy* ze Lwowa, autor „Nadwlślunln*. Ogó­
łem nadeszło dotąd 17 projektów, u zapowiedzia­
nych je s t  Jeszcze trzy, które w tych dniach na­
dejść mają.

P. Kwietniewski, były profesor b. szkoły głów­
nej,  obejmuje posadę obserwatora  przy w arszaw ­
skiej stacji lnotoorolugioznnj, która w pierwszych 
dniach wiosny kalendarzowej, czynności swe roz­
pocznie.

P. Feliks Szymański został dokrntuin prezydenta 
Francji z dnia 18go b. m, mianowany kawalerem 
legii honorowe! za iledmnaśole ia t  służby i nsłngi 
wyjątkowe podoias ostatniej cholery. P. Szymański



K U E J E R  L W O W SK I- 5

j e s t  profesorem matematyki w lioetun „ Marsyljl,
a  pierś jor;o ozdobioną już  była oznaką honorową 
a a  chwalebno zachowani* się poddane wojny fran- 
cuako-nlomieckioj. Znany ojoits p ro l iL .a ,  weteran 
a roku 1831. nsywa obecnie pray z /n u za t łu żo n eg o  
wypoczynku po cz terdziesta  kilku latach profesor - 
a twa w francuskich nakładach rządowych.

f  Eugianiuaz Żmijewski. L i te ra tu ra  nasza ponosi 
cienkie stru ty , jedne na drugą, bez przerwy p ra ­
wie; unowu ubył /. jej szeregów joden z pracowni­
ków wytrwałych i dzielnych ś. p. EpglonlusE Ż m i­
jew ski, dożywszy sędziwego wieku.

Z a  młoda przen la t  kilkanaście, pizobywal w 
głębokiej S jberji ,  gazie  ja zo  zdolny technik, o d ­
bywał po placerach i ta jgach  tamtojszyoh posznki- 
wanie min złota, na rzecz przedsiębiorców p ry w a t­
nych. Powróciwszy dc k ra ja  już w rokn 1859 na­
pisał swojo pierwsze z Syoeiji Wspomnienia, k tó ­
re drukowane były w ówczesnej (ruzecit codziłpituj 
dzid F ó M cty  i podobały wie powszechnie. Później, 
przez czas dość długi, Żmijewski znowu znianąt 
nam z oczu, aż te raz  dopiero od la t  paru, sędziwy 
J u l  s tarzec  zaczął pracowaó na nowo, jakby z 
świeżym ducha zapałem. Jeg o  (-powiadania .Z e  
wspomnień syberyjskich",  mają wyroką wartość. 
Prócz tego pisywał i powieści także; kilka z nich 
zamieściły: W ick, B ibljalcha  Ii arszairska  i N iw a.

Szkoła dla artystycznego przemysłu. Z Krakowa 
-donosi ( ’zas:  Ruda miejska na posiedzeniu grudnio- 
wom przeznaczyła budynek po kasie Oszczędności 
w całości na pomieszczenie szkoły rysunkowej wraz 
z podręoznomi te jże  zbiorami i przyznała  as  po­
czynienie potrzebnych w tyiu budynku adaptacyj 
k redy t w kwocie 3.000 złr., upoważniając sekcję 
ekonomiczną do wykonania tych adaptacyj w poro­
zumieniu z kom l.ją  przemysłową. W tym celu od­
była komisja w d. 22. L, m., złożona z członków 
sekcji ekonomionuej 1 komisji przemysłowej, m ia­
nowicie r. u .  prof. dr. B u rzy ń sk ieg o ,  Knausa, Ma- 
tusińsklogo, Zaremby, z przybraniem d jro k to ra  bu 
downloiwa Niedziałkowskiego, kierownika szkuty 
rysunkowej B arabasza  i szkoły handlowej Kroobla. 
Komisja ta  uznała, ja k a  konieczne, między innemi 
przeistoczeniami, przerobienie k latki schodowej. Pc 
niewaź zaś projekt, przedstawiony przez urząd b u ­
downictwa miejskiego, obejmujący te  zmiany, wy­
nosiły w wykonaniu 5.000 z łr . ,przeto  komisja zgo 
dzlła  się na wniosek dyrektora urzędu budownictwa, 
iżby sprawę adaptacji na  razie odroczyć, a to do 
czasu wypracowania nowego piana na pomieszcze­
nie schodów głównych c*y to od ulicy Siennej, lub 
św. Krzyża, które projekta wraz e  szczegółowemi 
Kosztorysami podjął się dyrektor budownictwa do 
połowy lutego r. b. komisji ad hoc wydelegowanej 
do dalszego postanowienia przedłożyć.

Ulubieniec kobiet. Profesor Oa.ro w Paryzn, ten 
żarn, który posłużył Pallleronowi jnko typ da Bel- 
laoa w „ftwieoie nudów* wypowiedział onegdaj nad 
grobem Edmunda Abont polemiczną mowę o dei- 
styostiej tendencji. Dula 2(3 b. m. przy rozpoczęciu 
odczytu, aud l to r jn u  męzklo zaczęto unisono gwi- 
zJać .  D ruga część zaś auditorjnm złożona z kobiet, 
wzię ta  się do nplaudowania. Hałas t rw a ł  dtngo, że 
jednak  kobiety Lyły wytrwulszo od mężczyzn, ci 
wreszcie opuścili salę, pozostawiając profesora na 
wyłączny użytek płci pięknej.

Król świadkiem. Onugdaj kopiec Maransoul w 
Rzymie, przejeżdżając konno przez ulicę, powalił 
o ziemię kilkuletnią dziewczynkę, k tó ra  odniosła 
dość ciężkie uszkodzenie, Polloja chciała  gc n a ­
tychmiast aresztować. W tem przystąpił król Hum- 
bert, k tóry zdaieka przypatryw ał kię tej scenie i 
oświadczył, żu Maran co ul jes t  niewinny, gdyż wszol- 
kieml silami walczył z spłoszonym koniem. Na to 
świadectwo polloja w tej ctiwill odstąpiła  od a r e ­
sztowania.

Z Mcfłiiu donoszą, iż tamże w tych dniaoh 
odebrał sobie życie młody, dwudziestokilkuletni mło- 
dbienieo dr. Pieńkoś, przybyły z Krakowa. Powo­
dem samobójstwa była melancholia, spowodowana 
nieuleczalną chorobą i grożącym z toj przyczyny 
brakiem środków d-> życia. Polacy, których około 
100 rodzin przebywa w Heraule, urządzili n ie ­
szczęśliwemu ziomkowi przyzwoity pogrzeb.

Musujące młako. Nowy -aparat Ahlborna z Hłl- 
deBlioim umożliwia nasycenie mleka kwasom węglo­
wym, które w skutek tego sta je  się nader prsy 
jemnem i orzoźwlająoeiu. Mleko takie  przechowane 
w syfonie utrzymuje ile świeżo 6 — 7 tygodni.

Elektryczne oświetlenie wsgonow kolejowych, zda­
je  się, żo ma przyszłość. Komisarz rządowy an­
gielski, wydelegowany do zbadania tej kwestji, w 
raporcie podaje, że od roku, na kolei London B righ­

ton, zaprowadzone na  próbę oświetlenie eieatryczne, 
znakomicie funkcjonuj* 1 bardzo ła tw e daje się z a ­
stosować.

Wyrok śmieroi, ja k i  zapadł w trybunaie  l ip­
skim przeciwko anarchistom (Relntdcrffowf: 1 towa­
rzyszom). przez cesarza  potwierdzony został. Tak 
przynajmniej p is -J  .B e r i .  TagbL*

Raport policyjny. Ukradziono Teresie Kamiń- 
skiej słudze z otwartego pokoju pod 1. 14. ul. Gró­
decka czarny płaszcz i sukni* bronsową, za którą 
to kradzież pozznkuje poilcja dEiewosynę małego 
wzrostu, brnuetaę, nbraną w spódnicę o trzech  fal- 
banach i zimową clinstkę.

Zagitiął z pod 1. 26, ulica Mickiewicza wczo­
raj pies wyżeł, samiec, z dwiema żółtemi ła tkam i 
na żebrach, z żółtymi uszyma, z żó ttaw jm  nosem 
po środka, białym, z łapami białymi. Nazywa się 
Kortnsz.

Znaleziono białe prześcieradło, znaczona J .  J .  
2, na ulicy Ormiańskiej, całą roEtrząśnlętą ryzę 
ordynarnej bibuły na ulicy leacybsk io j ,  10 małych 
kluczyków ua tasiemce związane w rynku.

Zakwestionowano duży już  używany dywan 
różnokolorowy, prawdopodobnie z jakie jś  kradzieży 
pochodzący, woreczek brudny płócienny e  kwotą 
60 ct u chłopca przytrzymanego, k tó ry  skradł do 
jakiejś s taruszce na ulicy Akademickiej z k ie ­
szeni.

Podróże Antenora po Grecji 1 Azji z wiadomo­
ściami o Egipcie przez E. F. L an t in e ra  w prze­
kładzie J .  G irtlera  (Drezno 1808) pod tym ty tu ­
łom onegdaj znaleziono książki; 3 i 4 tom w ulicy 
Halickiej ,  które odebrać można n p. D. Kokociń­
skiego ck. listonosza ni. H alicka  I. 50.

Teatr, literatura i sztuka
„Kvety", miesięcznik czeski, wychodzący w 

P radze , pod redakcją  jednego z najwybitnie{szych 
poetów 8w. Czecha i dra  S. Hellera , pismo zas i­
lane piórom licznych i poważnych współpracowni­
ków, zamieściło w roku zeszłym następujące prace 
l i te ra tu ry  naszej dotyczące: „Pozdrowienie czecLoin" 
wiersz M. Konopnickiej w przekładzie Et. Krazuo- 
horskiej, „Niebezpieczna" wiersz Ujejskiego w p rz e ­
kładzie F r.  Kwapiła, „Parys"  Mickiewicza w p rze ­
kładzie tegoż, „Sainsia* nowela 2 .  Sarneckiego,
cztery  urywki ze „Szkiców ukraińskich* przez Ed. 
Jo llnka  wreszcie fragm ent z „Przedświtd* Z. K r a ­
sińskiego w przekładzie F. Kwapiła. Perjodyczne 
sprawozdania o ruobu literackim w Polsce odzna­
czają  się wielką snmleunośclą i znajomością r z e ­
czy. Znajdujemy w nich dłuższe lab krótsze wzmian­
ki o zbiorowem wydaniu powieści Orzeszkowej,
ostatnich powieściach historycznych Kraszewskiego, 
powieściach S sh l-B y ea ,  o opowiadaniu Sewera 
„W alka  o b y t* ; recenzent analizuje kolejno „ P ie w ­
co", .M agdalenę" Przyboro wskieg i, opowiadania 
A. Wilczyńskiego, .L is ty  Jo rdaua* ,  powieść J .  My- 
r ie la  hSyn przem ytnika", M. 8ynoradzkłego „Ro­
g a ta  duszą*. C zes ław  „A rabesk i"  i zbiór nowel 
Z. Sarneckiego „Różni ludzie*. Wśród ilnsoracyj 
pomieszczono kilka rysunków Audriollogo i K o s­
saka.

„Dio Oesterreiohisoh Ungarisrhs Monarchie in 
W ort und Bild", dzieło które wyjść ma pod pro­
tektoratem  arcyksięoia Rudolfa, postępuje raźnie 
naprzód. Celem należytego wykonania drzeworytów, 
urządzono w dawniejszom zabudowaniu unlwersy-
teckiem, osobny zak ład  zylografiezny. de którego 
austrjaoklch drzewo;ytników przyjmują.

Do muzeum narodowego w K rakowio nadesłał 
J .  i .  Kraszewski obraz oryginalny z początków 
XV. wieku, dobrze zachowany, odznaczający zię 
niepośiedniomi za le t  mi. P rzedstaw ia  on scenę z 
życia Chrystusa.

Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu. D. 
26. bm. wydział historyczno-literacki p rz y j t .p  l do 
wyboru biura. Na prezesa wybrano prezesz To­
w arzystw a p. 8 t .  KeźmUna, a ponieważ tenże je s t  
chory, wybrano na zastępcę p. W ł. Bentkowskiego, 
a na sek re ra rza  p. K. Koztowskljgo.

Archeulogiozne odkryoie. P rz y  wykopywania 
fundamentów donin w Atenach, na południe Akro- 
polis, pomiędzy świątynią Jowisza  Olimpijskiego i 
nowym szpitalem wojskowym zrobiono jak  donosi 
A thenm rn  nader ważne odkrycie. Rówulna ta  obec­
nie pustką stojąca byta pierwszym gniazdem Aten, 
zanim Temlatokles nie prseniótł miasta bliżej P i-  
roju. W tom miejscu zatsm znaleziono napis z a ­
chowany zupeiaie a pochodzący z V wiekn przed

Cnrystusem, k tóry  poleca otoczyć płotem świątyni. 
K odrura  i zasadzić 200 drzew oJwnych. C ała  w a r ­
tość odkrycia tego loży w tom, że przedtem nikt 
niewiedział, iż w Atenach była świątynia, poświe­
cona szlachetnemu królowi.

W  TheJtre Vnriót4 dawano farsę Gondia°ta, 
Blum.. i Saint Albina p. t. „HazTzellc G arroche" ,

HumorystykąJ
K u r je r  Św uiteczt.y .

Zamknięta otwartość.
— Mój najmilszy siostrzeńcze, wszak w i s i e , 

że snree moje zawsze je s t  dla ciebie orv*»rte.
—  O ! ja  wiem, ża a cioci wszystko o tw a tlo ,  

oprócz tej kasy żelaznej, w której siedzi tyle l i ­
stów zastawnych.

Monolog kiełbaśnika.

Gdy by nie te panowie co powraeają z balów, 
toby człowiek nie miał żadnego zarobku.

* *
*

Paw eł. Mówiłeś mi, żo adwokat X . ca żadu* 
w świście skarby nie podjąłby się sp rany  brudne j, 
a  jednak dowiaduję się, żo wkrótce wystąpić ma 
w obronie sprawy nie zupełnie czystej ?

Gawei, Ależ mój drogi! — nie znasz dię na 
prawie, więc nic nie wiesz o tem, że pomiędzy 
sprawą brudną, a sprawą niezupełnie czystą, je s t  
wielka różnica.

Paweł. Dis czego a r ty s ta  X. rak dobrze g ra  
każdą rolę, w której na scenie, okazuje nienawiść 
.woim kolegom.

Gaweł. Dla togo, żo nie potrEobnje udawać.

lelegramy „Kurjers lwowskiego"
Wiedeń 30. styczn ia .  W sku tek  w czorajszego  

zaża len ia  S ch ó n e re ra  i oświadczenia  d ra  S m o k i ,  
dz ienn ikarze  nie jaw ili  się dziś w p a r lam enc ie ,  
a  dzienniki wiozorne nie poda ję  żadnych  s p ra ­
w ozdań z dzisiejszego* posiedzeu .a  Izby.

Wiedeń 30 s tycznia . N a  dzisie jszem  posie­
dzeniu  Izby poselskiu] toczyła  się d łu g a  lozp ra -  
w a nad  spraw ą podwyższenia kongruy . Głos z a ­
b ierali dep. S tu rm , L us tkand l,  Ozarliiewicz, m i­
n is te r  C onrad  i dep. Kusy. O godzinie  lj%’4 po 
południu  w ybrano  mówców je n e ra ln y c h .

Wiedeń 30 s ty e rn ia .  P rezy d en t  Sm olka  m ia ł 
wczoraj posłuchanie  u cesarza,  a  cesarz  dowia* 
dywuł się u n iego, jak i los czeka u s taw ę soc ja ­
l is tyczną.

Hamburg 30. s tycznia . R o g o z i ń s k i  z o ­
s t a ł  i s t o t n i e  u w i ę z i o n y  p r z e z  P r u s a ­
k ó w  w K am erunie .  Nu. początku lu tego p rz y s ta ­
wią go tu ta j  okrę tem  w ojennym  „Adler*.

Berlin 30. s tycznia . It*da związkowa p o s ta ­
now iła  zakazać  im portu  żywych owiec z za  kor­
donu austrj&ckiego i rosyjskiego.

Wiadomości polityczne
Warszawa 30. s tycznia .  Z P e te rsb u rg a  d o n o ­

szą, i e  krąży tam  broszura , ob jaśn ia jąca  p ro g ram  
nowej par t j i  n ih il is tyczne j  pod nazw ą „W olny 
Sojusz*. W ed łu g  niej m a być Ilouja podzielona 
n a  20 pańs tw , zo rgan izow anych  w ed ług  wzoru 
an a rch is tó w , zupełn ie  n iezaw isłych, a  celem p rze ­
p row adzen ia  tego p rogram u dozwolony je s t  Każdy 
środek, n a w e t  m orders tw o. Autorowie p ro g ram u , 
k tó rych  energ iczn ie  szuka policja, s iedzą p ra w d o ­
podobnie w Szw ajearji .

W edług  Pol. Cor. nowy g u b e rn a to r  Siedlec 
g e n e ra ł  Żynowiew o trzym ał większe przyw ile je  
an iżeli inni g u berna to row ie  pod lega jący  g e n e ra l ­
nem u guberna to row i w W arszaw ie ,  a m ianow icie  
o trzym ał przywilej t rak to w an ia  wproBt z m in i­
s te rs tw em  ;-pnuv w ew nętrzny  cli co do nawrooeni.t  
Uniuiw pedla; kich. Muv ią, żo g łównym zadaniem  
Żynowiew a ji s r dalszo dzieło jmwrocbuia.

Londyn 30 stycznia .  G en era ł  S t e w a r t  mia ł  
się oszańcować  na  południc M e t ta mch  i ma  być 
w związku z Gordonem Przed  zt . |cciem M e t u -  
meh odbyły się krwawe walki,  przyczem StewarL 
został  ciężko ranny ,  major  Cameron ,  ko re sp o n ­
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d e n t  Stondarda  i H e rb e r t ,  sp r -w o z d a w c a  M om m g  
Post zabici żoą tah .  Mmi-star o t rz y m a ł  d n ie  d e ­
pesze  od W o lse ley i ,  k tó ry  tw ierdz i ,  że obecnie  
oiła  M ubdiegc  j e s t  z ła m a n a ,  a le  t r a d n o  to p o ­
godzić  z w ie śc i ł  o PyrosoWc.n zw y c ięz tw it  S te ­
w a r ta  i z pogłoskę, i i  G ordon  daw no  um rl 
w ;k a te k  ja k ie jś  za raź liw ej s łabości.

W sku tek  te leg ram u W olseleya , i c  Z ob h e ir  
b a sz a  na jła tw ie j  m oi«  p rzeprow adzić  pacyfikacją 
S u d a n u  rząd  ang ie lsk i  upow ażn ił  s ir  E ve lyna  
B a r in g a  do rokow an ia  z n im  o przyjęcie posady 
g e n .  g u b e rn a to ra  w C hartum  W y g ląd a  to coś 
tak  jak w h is to r j i  tego  szew ca, co to „skóra  n a  
b a ra n ie " .

Pall. M ail. Gazette donosi, że T urcy  o b sa ­
d zą  Suak im  6.000  ludzi, W łosi Massuę 10.000. 
Z  Rzym u przeczą jak o b y  is tn ia ł  z a m ia r  o b sa d z e ­
n ia  Ma8suy.

St. James Gazette o g łasza  n as tępu jące  szcze­
gó ły  pochodzące rzekomo od a je n ta  Rossy : E k s ­
plozje dynam itow e w L o n d y n ie  były tylko zapo- 
w ifd z ią  o wiele s t ra szn ie jszy ch  zam achów . Dy- 
nam icardz i  m ają  obecnie  wiotkie fundusze, n ie ­
d a w n o  o trzym ali 200.000 dolarów od jed n eg o  z 
F en iu n d w  w Filadelfii. Nie boją  się om nieprzy- 
j a i n y c h  u s taw  w A meryce, a z re sz tą  g łów na  ich 
kw ater*  je s t  obecnie w E urop ie ,  to w A a tw e rp i i  
to  w Boulogne, to w Hwwrze lub w P ary ża .  Dy 
n a m i t  nżyty przy w ybuchach  tylko w małej czę­
ści pochodził z Am eryki, w iększa część pocho­
dziła  % F ra n c j i  a  d o s ta rczo n a  zosta ła  p rzez ko­
b ie ty  w m ałych  ilościach. Fen ian ie  m ają  obecnie 
dość dynam itu  na  w yrzucenie  w pow ietrze  poło­
wy L o n d y n u .

Do l/atly Telegraphu te leg ra fu ją  z Ha tuba j ,  
ł e  wojsko ang ie lsk ie  zaa tak o w an e  zostało  przez 
A rab ó w , którzy jednak  zostali odparci.  W ojsko 
ang ie lsk ie  zajęło wieś W arag , okupow aną  d o ty ch ­
c z a s  przez M ahd irgo .  Ni przyjaciół cofuął się do 
Btrti .

W olseley donosi z Corti pod d a tą  dzisiejszą, 
że  S te w a r t  ma się lepiej i j e s t  nadzie ja ,  że 
w kró tce  wyzdrowieje.

(U jm  <s0. s tycznia . W Izb ie  posłów, na  z a ­
p y tan ie  Crtopisgo, ile j e s t  pruwdy w doniesieniu  
Ajencji F L ru sa  o ang io-w łosk im  t rak tac ie  w s p ra ­
wie eg ipsk ie j,  ośw iadczył m iu is te r  M.tncin., że 
t rn k ta t  tak i  n ie  is tn iej.- ;  że je d n a k  dowody lo­
ja lności,  d an e  A nglji  ze s trony  W łoch, p rzeko ­
n a ły  ją ,  i i  W ło th y  w możliwych g ra n ic a c h  m o g *  
zyczhw ie  z n ią  równolegle  postępować, dla u ła ­
tw ien ia  Anglji zad an ia  je j .  J e s t  to uzupełni- niem 
p ro g ram u  pokojowego, k tó r e g o  g łów nym  celem 
sojusz W łoch z m o cars tw am i lądowemi.

Shangai 30. s tycznia . S ł i t h i ć  o znacznej po­
tyczce  między c h if is k ie m i i fr»ncuskieini okrę tam i 
wojenneutii koło M a t s u ; szczegółów nie mu.

Gospodarstwo jrneyil i hndel
Nasz przemysł w Londynie zdobył sobie aa  wy­

stawie hygienicznej cztery odznaki Mianowicie 
o trzym ały  najwyższą po dyplomach honorowych n a ­
grodo tj. osobne dokumsnla uznania:

1) Szkoła rzeźbiarska  w Rymanowie, 3) Szko­
ła  rzeźb ia rska  w Zakopanem, 3) szkoła koronkar­
s tw a  i haftu  w K ańczudze, tadzleż Ludomir Gzyń- 
aki z J a ro s ław ia ,  który o trzym ał za pieruikarskia 
wyroby medal bronzowy.

L w ó w ,  od 17. s tycznia  do 24. s tyczn ia  1884. 
&pf*wuzdanu> tygodniow e Izby (hand low ej i p rze­
mysłowej o cenach  zbożu i produktów ) Za 100 
k ilogram ów .

'zsenn a 4 Ofc—7'70 słr., nowa — ----- ■—. Żyto
•' d' 1— nowe-  Jęczmień brow. 6-66—715.
Ję.rzmmd pastewny 6- fi-26 Owies 5 ,96— 6.20
Hraozka8*90—7.30 Kukur udsa zeszłoroczna 6*25—6 75 słr. 
■iukurudza nowa —'—. -  złr. Proso — —słr. (łrooh do
gotowania 7'60-—9*?> słr. Groch pastewny ft-------6-25 słr.
Soczewica—•— słr. Fasola 7------13*50 słr. Bobik ■ sł
Wyka 6.50-—6*25 słr Koniczyna 38*—f e r  słr. Ty­
motka —'— złr. Anyż rossjjaki ™ — złr. Any* płaski 
3f,.----- 44 złr. Kuiinek S£*— ii!' — złr. Rzej ak zimo­
wy l t ‘50--12.— złr. Rzepak letni •-------- -—■— złr. Rze­
pik ziuiowy a -  .— zł. Rzepik lotni—•----- • złr.
Lnianka 0*78.—10.75 Nasienie luiane I ! .'<>—12 — słr. Na­
sienie konopne —■•— złr. Chmiel Hv— !)0 złr. Kouopis
— ’— słr. Len —'— złr. Wełna —■— złr Potaż drze­
wny —■— złr. Potaż -łomianj —r— słr. Miód —'— zł.

zdoało — •— s łr . Lój — • s łr . N a fti zw ykła 16'— •— 17-— *łr 
N afta  aalonowa 21.—■—22-— słr . Work slem ny —*— s ł r  
Płótno — — złr. Skóry surowe — •— j ł r  Spirytus 10.00 
lite rpercen t, gotowy 27.75—28‘25 t ł r .

Ł v d v ,  z Izby M o w c j  %  styczn ia  1885.
A k e je  u  iz tn k ę  bez kupees bieżącego płaoą 1

Koląj ga l. K ar. L ud . 200 zł. m. k. . . 284 60 268 —
„  lw ow .-uieru.-jaes. 200  s ł. w. a. _ .  — 3 i

Banku hypi v. g u. po 200 zł. w. a . . . 279 — •85 —
„  kredyt, galie. > o 200 i ł .  w. a. 237 — 3 .2  —

Il* t>  z a s ta w n e  za  10 0  z ł .
T iw . k ied . galie. 5 prot w. a. . . . 100 46

ii  u  . > 4 ,, ,, . . . •1 50 92 7
»» i f  tf ^  19 ti i>9 4 100 46
„  „  „ 4 „  los 41 . . S. 25 >8 25

BanLu k aj. 4 ’/,*/, w. a. lcs. w 1 1 . . dl  — 92 —
Banku hyp .gsiio . 6 „  w. a. , Ul — 10% —

„  ,, ,, 6 „  w. a. . 75 97 76
• i u .i ń „  1 • pret. . . Vg «S 99 65

L is ty  d łu ż n e  s a  1 0 0  z łr .
G„) Zalsł. kr. w łołć. 6*/. w. a. w likwid. 58 — 60 —

K./
11 11 II 11 ’ /* >ł 91 58 — 60 —

u  c u g i  s a  1 0 0  z ł r .
Indemnizhi-yjni- gal. prb'. m. k. . . l  »I — (03 —
K cs unalne Bani u kraj. i V, w. a. I. am. 'fi 76 457 ';K

Pożyczka k ra j. z r, 1873 6 i r. w. a. . 
Pcżyi-zka „  „  1&83 4 1 pó ł proo.

'£ l  76 104 —
0 60 91 6o

Lo»y.
M ian a  K r a k o w a ............................. ’ 6 50 1‘1 to

* Stanieławow* . . . . 22  50 24 5u
M onety .

D -ik .t hclen erakl ....................... 6 71 81
D ukat o e s a r z k i.............................................. S 75 .> 85
N .p o L o n d o r ...................................................
P o ł im p e r ia ł ...................................................

0 73 •i 82
t a  — 10 12

R ubel rosyjski r e b r n y ............................. 1 84
» » p a p ie r o w y ....................... 8 7 , 1 3.1%

100 m srek niem uokiuh . . . 60 10 60 80

K u r s  giełdy wiedeńskiej
W ied e ń  dnia 30. styeznia ł»85. 1 u z iile j- | Z dnia

fgndz. 1 m. 42 po |O ł.)
Loej- a lp e j s k i e ..............................................

j sze | rnprz.
40 2o 4rt 2.’>

A  koje r ę g .  banku kred. na 2uu sł. . 14 — 31« :.l>
Akeji Auglobanku na 120 sł. . . l .,6 95 104 6UU nioubank na luO sł. . . . 81 25 - 1  —

268 —AJu j -  k,.i9i K arola Ludw ika na 210 sł ' 66 26
liouibardby ikuGj p ł c l n lo w i  na 200 sł. 1*5 2 S 45 75
ALoje kolei Aifol i-P ium e na 2o0 s ł . . 86  — -184 76A ktju  k le. p ań s tw o w e j.............................
AKoje koloi iiWow.-Cserniow. n a 2 0 i(a ł.

3u4 25 
215 __

8o4 — 
209 2 '>

W ęgierjko-g«iioyjskiej kolei na 200 zł. 76 — 7n 5(1
Losy prem jowe w iedeńskie na 100 zł. 5 oO 125 5
O bligacje węg. w złocie . . . 07 — J‘-7 _
A soje kolui węg. zaobodniej . . . . 17o 76 176 Su
C ituńskie i o t j .............................................. 1 8 10 ;,S __
3 proo. losy tareokiu n a  400 franków . 32 — 23 —Złotu rent* węgii r. 4 proel. na lOo zł. 98 20 97 80
Akoje B an k rjre in u  na iuO U .  . .  . 104 — K O ho
h o sy jik i rubel p a p ie r o w y ....................... i Z #  } / 1 •’i, VLosy premjowe węg n ą  tOO sł. . . ' 1

118 7 ;>
i " /i

U —
U ep o so tien ie : silne

W iedeń  d. 30. etyosnia 1886. 
(godz. 1 J u .  — wieozorem.)

A kcje k r e d y t o w e ........................................ 296 20 301 60
Akoje kolei K arola Ludw ika . . , . *66 — m  -
R enta  p a p i e r o w a ........................................
L is ty  bipoteoznt galicyjskie 0 proo. . 
L isty  gaf. Banku włożoiańik. 6 preo. ..

— _ ——
0 — i i  —_ _ __

N ap o leo n d o ry ................................................. ■ 79 9 77
U*łiestibienis: snużone.

B erlin ,, d. 30 styosnia 1885. 
(godz. 6 m. 34 pepoł.)

R osyj.ai rno. 1 p a p ie r o w y ...................... —— —. m
Akcje austr. k re d y to w e ............................ __
A k i j e  k. ei K arola L udw ika . . . —L.

A nstijaokle  b a n k n o ty .................................. — i —

T e l e g r a m y  t a r g o w o  s du.a 30 styosnia.
Wiedeń: Prseułoa sa 100 kilo 8*60—76 słr. iyto

—-— słr Okowita 27**6—50 słi. Pessl i Paseniea sa
lt/0 kilo 8.24—26— słr., rzepak — sł. Berlin pitenioa
165.— «fc , iyto — m., okowita 43*30 m., olej rzepakowy
63.3» m. Paryż: Mąka sa 159 kito 45.90 franków olej 
rzepakowy — — okowita — — fr.

Nafta. Wiedeń 3< styosnia: 76.— do 16. . Brema
7.20 do — Tlambnrg: 7.40 na aly-rteń 7.60. — na *ty- 
osed-lały 7 68. Aulwsrpja: aa atyosed IB-—. Nowy-
Tork ; ? • / , .  Filadelfia 7**/«.
■ / ■■—-■■■»■ ■ ■■■■—i"1—1 ■■■ tmm ■ —

P rz y je ch a li do L w o w a  d. 30 stycznia 1886.
Hotel FRANCUZKI. Itr. W Kulczycki s Bobrki, W. 

Gniowosz z Kątów, P. Zimmerman s Rosji.
Hotel ZORZA J. hr. Tarnowski s Uyssowa, W. Kras­

nopolski z l . i ts -ss ,  M Skibniewskl s Podola rosyjskiego, 
J. Vivieu t  Poznanki, K Korytko s Snuhodół, J. Rosen s 
Wartsawy, L. Prostko s Wisdnia, J .  Waleb i  Wiednia.

Hotel ANGIELSKI. E. h r  S.armeński s idogielmcy,
H. br. Wilozek a 3amoklęsk, J. Rosenberg % Podola ro­
sa. Minkntiowios s Itoźniatowa, W. IKukiewioz z Moóoiuk.

Teatr hr. Skarbka
Daló dnia 31 stycznia Żydówka opera w 6 

ak tach  H alevy’eg<>,

muzeum zakładu narodowego 0>soiińskioh od go­
dziny 10 do 1 codziennie; popołudnia zaś od 3 a. 5 
we wtorek i piątek. Wscęp wolsy.

Muzeum imienia Uzieduizyokioh otw..rte w nie­
dzielę od godziny 10 do 1, w środę 1 subetę od 
godziny 11 do 3.

Muzejm przemysłowe w ra tuszu  codziennie od 
godziny 9 do 6 : w poniedzlałok CO ct. w lnue dnie 
30 centów.

C. k, Generalna dyrekcja austr. Sole; państwowych.
W ycliłjJ z rozk ładu  Jazdy

w «A ny od d n i a  15. L i s t o p a d a  1884.

udjazd ze Lwowa:
Pociąg miesznity o godzinie 6 m. 4& runo de 

S t ry ja ,  Drohobycza 1 Borysławia.
Pociąg onobowy o godzinie I I .  m. 20 przed 

połndnism do Stryju, Stanisławowa, Drohobycza, 
B jrys ław in  i Chyrowu.

Pociąg mlęszany o godz. 6. ... KO wieczór do 
S try ja ,  S tanisławowa, I lu s la tyna  1 Ouyrowa.

Przyjazd do Lwowa:
Pociąg mlęazany o godzinie 8 m. 0. rano z 

Drohobycza 1 Stryju.
Pociąg osobowy o godzinie 4 m. 17 po połu­

dnia, ze Stanisławowe, Ouyrowa, Drohobycza i Bo- 
ryfławin.

Pociąg mieszany o godzinie 2 m. 30 w nocy 
z H nsiatyna, Stanisławowa, Ohyrowa, Drohobycza 
i Borysławia.

i N  a  c l  c >  s i n  n  o

P o d z i ę k o w a n i e .
Nininjszrno poczuwam s ię  do obowlązun złożyó 

najszczersze podziękowanie 1 wdzięczność W iel­
możnemu Panu Dr. Muhiowi, za oałkienr bezintere­
sowne wyleczonlo syna meg, z niezkłej choroby, 
(59) W zorek  Tom asz.

Z a w i a d o m i e n i e
dla zwolenników hom otpaiji.

Od niejakiego c z h h d  rozeszła się w mieńcie 
pogłoska że lekara  lmmoop. Wny Irokupll zamiesz­
ka ł  w swoj majętności 1 nie powróui dn Lwowa; 
otóż poczytuję sobie zu obowiązek d..nleś6, że 
Wny Doknpłl powrócił do Lwowa, i ordynuje Jak 
przedtem w mieszkaniu swem przy ulicy J a g ie ­
llońskiej 1. 26. (57)

D z H  w  Bobetę 81. Btycznia 188&
w salonie UrzywinsJuego,

C o n c e r t - S o i r ś o
kwartetu śpiewaków alpejskich

J .  L  u  c  k  1

złożonego z 2 dam  i 2 panów .

P ro g ra m  sk ładu  się z p irsn i  a lpe jąk irh ,  J o '  
d lerów , kw arte tów , sol i t. d.

■

N z c s e g Ó I i k l c J  u w « i ( [  8 o d n e :
p rodukcja  m łodziutkiego c.ytrzysty Franzla, juk  r6' 
w n ie i  i produkcje  r.n. i in tru in en tu ch  drev»Tllunycl, 

i s łom ianych .

Początek o godzinie ‘/i do 8-mej wieczór
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WMfyn tnuHiwany przy stawie 
ECrąkowóu pomiędzy stacjami kolejowemi 
Uadyrnnam a Mościskami o jednym ka­
mieniu francuskim a trzema polskiemi 
pod bardzo korzystnymi warunkami jest 
natychm iast do wydzierżawienia. Zdolni i 
fachowi przedsiębiorcy mają pierwszeństwo. 
W ydzierżawiający zgłosiń się raczą w za­
rządzie debr w h rakowcu.

Zarząd dóbr w K rakowcu.

iSRRS! żffiwS* w ® ® ® !® ?® ? Tj-Y** 5*<iłgr58S'>

\> Instytucie naukowym
w o j  »  k o w y  m 

w o  L W O W I S .  u l .  F l p k a r H k n '1 .  2 1 .  w  C Z K I t -
t u O H r . l i  <1. u  11 c u  A w , M i k u ł n j n  A. 11 .

rozpi. /y  :i i  v n ow y  k u n  lo ■ jziuniuów u.i j e d n o r o -  
rz n y c n  oclio li i lków . i do " * v <  kich o k. r .aklaitów  

w w j a k u w y *  ll '■ dol i  II 1 in n i ( n r. b.
W  intcr<v<U w łasn y m  khĄiiydatAw leży . by 

hIq w c z e śn ie  ze lan za l i ,  *<1>i. «,glanz»jącyiu się  po 
ro z p o c z ę r iu  ku rsu .  In s ty tu t  nic ręczy  in  d .ib ry  
s s u t . k  egzam inu .

IiiHtvŁnt nu/.yniH) l ik  <llu powyi.szy h kandydat ów,  
juko tu i  dla  u. zeazozają ycli <lo szkół  p uhh oz nyu b,  peu-  
syu i I 1, kinr  iw.my umie ję tn ie  i /. p rawdzi wi o roiO.ia e L k ą  
opieką.

/. końcem luiogo r. h. opróżnia  się j e d n o  ca łk iem 
wcino 1 j..ilno im pi'iJ wolne miejsc* d l i  uczniów do bo 
d.;ą. yoh,  o k 'óre  podaniu wieksty n i l c ży  nnjp  >źiiKj do J 5 
lutego.
l i  K  l i r - J l  dyrektor  z ak ł adu ,  przy jmuj * od 5i . i \ w c s i . i i c n ,  j„  ; , 0 jbł. ,r,.j

JW -Jft J&iJfcf J f t  ZOSOcSSe *56 TOSeSlSkeittiSC <K..VM SgćS
stMBS ™?®58s  ®  a e « 8 ,®  T

Wyborny 
n a  t rwa ły

J .  T H N A T O W I C Z
S k le p /  w ła sn e :  Hotel Europejsk i i u lica  H a l i ­

cka róg W a ło w e j  Ktlja w  Krakow ie, 
S ukiennice  1. ao,

T T  <3 K  E  T  I  K A . ”
środek do na tychmias t owego farbowani a  włosów 

n a  t rwa ły  i piękny kolor czarny lul> e i s u i uy ;  , i?*i on t o ­
pornie n ieszkodl iwy i w zas tosowaniu  b a r d t o  prosty.

— ('ona 1 zł.
ś r o d k i  d o  w y w a b lu u la  p l u m :

O d n l l n a ,  wywiilii.i plumy * ku r t o ,  potu,  t łuszczu,  piwa 
minka,  plniinl ilp. to ot. — B c r i S u l l h a ,  wywabia  plamy 
tłlistfl, pokostowa i maziowe 2o i 80 ot. — F f i l l n a . | w y -  
wabin plamy t  farb od podłogi  link I . •.'■> ot. J a w e l  n u ,  
wywabia  plamy owocowo 1 z win» czerwonego,  flakon Hu ul. 
O k u a l l n a .  wywabia  pl amy powalało x r d t y ,  krwi  i a t r a m e n t u  
l l r a a y l l u n ,  n u t a r j o  czarne  wypłowia ło  i pop l aml one  } r a ­
no w l i razyl i i i iu odzyskują  piorwotuy kolor i połsk)  •! akiet  
8 ot. —  V u i l A j t l ,  do pr. i i . ia we łn ia ny ch  I j e dw ab ny ch  
If t j tbryj .  pakleeik li cl —  y f y d l o  Ż ó ł c i o w e ,  do w y w a ­

b iania  plaui  zas ta rza ły ch ,  . t ł u k a  25 ct.

ftiijprroaulejM M * o e r n i d l o  K iie e r jr n o w e
pachnąco,  do obuwia,  daje  piyknj  połysk,  tniękczy akórę,  

chroni  od pękani a,  pude łko 10 i 20 ot.

S m a r o w id ło  l lte w a ik le
do obuwia I skór ,  mięki  *.y skórę,  czyni  j ą  n i ep rz ema ka l ną  

i t rwa ły ,  p ude łko  hu oentów i I t i r .

A t r a m e n t  c t a r a y  b i m p e i i o w )
nie p leś i ih jo ,  nie oe ed t a  się,  pior  nie  penie,  j em t o u r n e  
czarny i p ł ynny  i zupeł ni e  nieszkodl iwy,  f l an t ea t ka  po 10

15, 20, Sit i 50 ot.

Atrament mebifiakl, floletoąy, cielony. eierweny
flaszouzk* po 10 i 15 ot.

F A R B Y  D O  S T E M P L I
niehlcska,  fioletowa,  czerwona,  o t a r n a ,  d a e t n j t k a  po 15 et.
Atrament do znaczenia bielizny bez *jumy w flaszkach.

P o w y l e t e  wyroby c o a l a l y  w / n * . r a « g o l u i o n e  
|„ 5 medalami naalugl. (Su)

<. i*-

Pruf, Dra Tolcrufa

B a l s a m  r o s s y j s k i
n »  Reumatyzm i Gościec wy 
próbowany i używany w szpi­
talach, W  Rossji » Rn  

jako najlepszy środek. 
JF ltu tzka  1 z ł .

Głó wn y  akład w  a pte ce  Kar-  
nnewek iego  we L wo w ie ,  w Ryn  
ku i do nnoycia  w apt. -kach : 
Redera  w Brodach .  Zkbr. ianikai  
w Raskn,  A ichn i l i l l e i a  w Dru  
hoDyctiu 'WiitoikioKo w Jaro  
aluwin,  S t e o e l a  w K  il >myi. W y -  
suci iaóskl ego w Sokala .  A m i r o -  
w i f s a  w StaniKławowie.  <Jhal 
b asu ny 'p o  w S try ju ,  D a d U c a  w 

Zófkw i.

I dy Psu Karuzewski apletar/
W K L W O W IE

P o n i e w a ż  p r a y u l a n y  p r e e d  
u o k i c i n  B a l s a m  r o a a j  j a k i  n a  r e  
i m a t y z m  m n i e  i m o j e m n  b r a t u  
t a k  d o e k o t . a i e  s k u t k o w a ł ,  i e  od 
teg-oż c z a a u  ż a d n y c h  b ó l ó w  n i c  
cznj i>my,  a u t e m  p r o s z ę  o n a d e  
s l a u i e  3 f l a s z e k  d l a  m o i c h  p a  

ratiau.
K aro l R otella  

i r o l io e / c t

Karol Bałlaban
pod „Ztotr-m Kogiitom1* 

we Lwowie ,  p ol . e e  
cu p rtn lr  Ń w ie iy  (ranaport 
CHIŃ8KO- K 0 8 Y J 8 K I  EJ

H E R B A T Y
ciemno na tu»fc i j : J^ j  z wybornym 

s m a ki e m  i a r o m a ty c zn ą  wonią .  
P o ł  ki.  Coneou reenrskie j  zł.  .20

Kami l i jnc j  , . „ S . O .
.  „ Mel ange  de M.iscau .  ( .‘O.
„ ,  Im peria l . . . „ 520 .
„ ,, W y  siewków wł.  wyt  ,,
„ B W y  siewków ^pr. .\r B ISO.
„ „ Suoi.hoiig orp.  opak.  „ V  —

Przy odbiorze  Z ki lo w j ed ne j  
pa- /.oe pocztowej  opłacuni  po, to do 
ki iidej  s tacj i  i pczlowuj w kraju.  fMfij

a . r  i c ; o
w s tr iy k lw a n ia  I kapanlki

f  s ł s bo i c i a e h  e iezkich j ako  n skn- 
lec tUMi et j  srodc. t  poleca  a p t e k a  pod 

„Zł ot ym L we m"  w« Lwowie,  
KA L 1K S TA  K H Z Y Ź A N 0 W S K 1 E G U  

E i a a t k a  ws t rzykiwal i  40 cl. ,  K . -  
I su łk i  80 ct. 

zrraz s  d o k ł a dn y m p - t i  pisem użycia  
Z am ó w i en i a  z p r u t i n - j i  uslui- 

ooaiu7 nic o dwr ot oa  p/.czlą < li)

t ó t f b f c f c  Jcx4c x  £  A:
Nabili i f)ivuh Ẑ ine, !

I t a j l c p u r  ż r u d f n  z n n p n t r z e n i n  j 
i t l ę  v> w y b o r n e  p r o d n k t n  u a b l n - l  
I w w e .  N p u e t i a j  n a b i a t a  n i l b y  - j
* ’*  codzicunLi  r ano  d> 1.'. S i ­
dziny na r ynku K„ło s ludui  róg u' 

Hal ickiej .  f 5)
Ctny nabiału:

M| ck» n i cz bi c r uu j  . . . .  i . t r  Jf ct 
MleKo z bie r ane  . . ,  4 „
ń i i i i e t a n k a   „ 2S n
S m i e U u t  k w a ś n a ................... . 82 r
Masło deserowe uicscloiw k i itr. "!!’> .  

stołowo lekka solone „ . i lu  „
Masło kuciienne  n !'8 „
Soi j deakaukowy . . . 82 „
Sur świ ę t y  d z i e i kowj  l i t r  10 „ 

Na  'Usł li u ['Oclioiiii od krów 
rasy s, ,«aj i .»iekiuj  —  więc wybornej  
j akości ,  dohl«wiai iy do l o v , > J  w 
naczyniach  p l ombowa y«sh heriuc- 
tySzuie taniyWiuy h. Ceiiyjoajni łs/ . .  
we L wi ' " i e  po i i i -wa i  spr zed az  od 
by w a sie na  r yukn.  aby nie opłaca,  
kosztowa j v h  lokal. iw na  mleczarnie .

K K K K K K K K K H H

Smarowidło
d o  oul  ie la z n y c l l i .

lliwę maszynową
< lla

I L O K O M (» » [Y i,
m łocarn l rppznych,

T  4 R T A K Ó W ,
m ły n ó w  pikpow^dł 

ft w o d n y c h
i w  ogóii* d . ka/,dcizo innng o  
iżytku w oo.Mpii(Lir-t.vi >. Lik 

l i u r to an ie  itki>tt-ż i <v.ę.śt iowo, 
u o l e r z j ^ p o  n a j l r t i i s / y h  ecu urn

L a w o  w i e ,

-  ̂ • v\y t  i Bynahl. 3S.
S t C f a i i i a  W y s z y ń s k a  ;S k , rtd f l i)rvCŁny r b  l a  -

P a t i e m  [itfj |K1E K <3 W, P O K O S T Ó W ,  G H E -
| - l n  y n i O l l t l  ^

v  j y K A L Ł I ,  K I S 2 E K  ( ł U M O -

A U T A K U ł . o W  h R O -  
W A U N IC Z Y C łł ,  

ora r .

l i ­
s i ,  l .wowi* ul. Ur  i ,eósk. .  I. <0. 

pole a swój sk ład  j ako  n,ij- » ń s z e ‘V> Y C I I  
żr.iiiło do u * ‘ yu"; i : Ann-ry kanfk  *1:

er»t  na ob.cie msoLi. powozów, 
wers ;  l ibri l ianowy ch na stoł !  pai-
niotowyn na >. dłoKi i imir, rów- handel m ateria łów
oiei oywuuów n;i miarę  i ii\ > a i-, 

w przed łóika, o az mi  y»h po 
z iwo - s imu k l c r sk i ch  materjałów yoootttoooooi

Na karnawał!
Cylindry bkładnne tybetowe zł. 5.50, Btłas. 0 zł 
Rękawiczki balowe pa ra  zł. 1.10 i 1.20.
Ko8Zut b Halonowe po zł. 1 . 50 ,  1.80, 2, 2.50 i o zł. 
Mankiety para 40 c t .  Kołnierzyki po 20 i 23 ul. 
Chusteczki ledw. po ct, 40. 75, zł. 1 1 20 i 1.50.
Krawatki binłe od ot ,  2 0 —40, a t ł a y .  od ct. 40 —  90. 
Spinki do gorsu złocone, garni t  zł. 1 50 — 2 zł. 
Kaftaniki od potu (do tuńca) c t .  7 5  i 1 zł.
Woda kołońska i perfutry od ct. 20 do zł. 1.50. 

p o le r * ) iy

B R A C IA  L A N G N E R
L w ó w , u h  I f r i l i c k d  l ( i

Ś wieże  a:  t orowe
W i n o g r o n a  n l t i  p i t a n .

pc zł.  160 s» kilo.

J a b ł k a  t y r o l a K i o  
po S , 8, 10, 12 i 15 ct.  sztuka

M & udaryuk i portugaiulcie
pe 10 et.  sz tuka.

Gruszki tyro lskie  cytrynów ki
f Si )  po 8 ct.  kilo.

Marony tyrolskie duże.
po 44 ct.  kilo.

Ś w i e ż e  K a l « l i o r y
po 60 et.  kilo.

Figi ,  Da k ty le ,  Śl iwki ,  Orzechy 
r óżnorodne  owoce i de l ika tesy

ST. M A B X IE W 1 C Z
we Lwowie,  w Rynku I 42

Ś n i a d a n i a .
Z w r a c a m  uwagę S a m o w n e j  P.  

T.  Tubl i  znośni ,  że czyniąc  z tdo śó  
wi idost rounyi  i żądan iom,  ut rzymywaó 
bede w r o s t a u r a j i  me;  pod 1. 12 o- 
1 ca  T  ybmia l  k a  we Lwowi e ,  <Hl 
1 . . .  lik b .  u l . ,  ws /e  kie tak z imne  

j a k  i gorące  przekąski ,  po c en a ch  
a t lę  p i  j ą  y b ;
K aw ior ss frsch sń s it i  . . 12 et 
Mlenż m arynow any . . 8 ct. 
Ryba m arynowana . . 3 ct.
Ku Ibn-a z corz.jtmn . . ct. 
Kii-lbssu polska  . . , 6 et.

„ z kapustą U  e t
P r e f f t s ..............................f i  «t.
F laczki 1S cą.
Oulat r  c ie lący  . . , . 12 ct.

w o ł o w y  * - • . 12 o t
W ą t r ó b k i ........................ 1 2  et.
£ i « t  z k a s z ą ................... 1 2  ot.
Nóżki c ie lęce  . . , . . 10 ct.

u w iep rzow e  i d  e t
P k c i f ó  w ieprzow a 15 ct.

Wszel k.e  napoje  z imne na j l ep­
szej j akości ,  po oenacb n ad er  u m i a r ­
kowanych.  ( Oj

Z  uszanowaniem
N aftu ła  Toepfer.

Dra S ch w e ig e ra

Te|etą.biffga E itra r t
1 mzy pod g w a r a n c j ą  w p r i e c i ą g n  4  
tygodni  wszelkie skutki  s a m og wa ł t u  
t.*k; Pol  locję,, i mp o t e nc ję  i pows ta ­
j ą c e  z tąd c ie rp ie n i a  nerwowe i nilB- 
cza pacierzowego.  Wsz el k i e  in&e 
choroby płciowi- \y j a t  na jkr ót ezym 
■ zasic.  Flaki .u w r s /  /. opi sem a ł y -  

eia i k orespondenc j ą  zł .  2 w prost 
i* zuz

Dra S C H W E lG JiR A .
Wicu, V1U. Lsudongassc 1. 90.

J .  D A U J 3 N E R
w e L w o w i e ,

przy ul iuy Sobieskiego pod l iczbą  10 
m a  zaszczyt  poleciiT swoją  p r zesz ło  

40 l at  i s t n ie j ącą

Pracawme i Skład
r o l nego  ro dz aj u

s z c z o te k  i s z c z o te c z e k
do różnorodnego u i y t k u ,  pęd/.Ii i 
W ftelkiab Innych w l a k r e s  sz.-zW- 

barst .w.1 wci iodzacych a r tykuł ów

*o&oeoeoeeoc

Ad t o b i b g r i f i a
JANA LAMA

Z V  O K T  R  E T  E  «
Z N A J D U J E  8 I Ę

W KALENDARZ!] „MDCHY*’ 
NA R. 1K85. DO NABYCIA 

W AI^MTNIBTRACJI G A Z E ­
TY NARODOWEJ ZA 
CEN 1'DW. Z PRZESYŁKĄ 

H 5  CENTtfW.J
N  O  W  O  6  C !

We wszys tk ich  n i ęks zyc h księgar­
ni ac h są  do nabyci a  :

W  n U a i ó w k l
D o b r e g o  t o nu

H U  d o r a s t a j ą c y c h  p a s i s i s k  
Cera  6 0  o t

i



8 KURJER LWOWSKI.

C. k. gen. Dyrekcja austi*. kolei Państwowych.

O T W A R C I !
ruchu f i l a  przewozu osób, pakunków i posyłek pospiesznych  

z K opyczyniec flo Husiatyna,

Szlak K()pvczyńce-Hvisiatyn, ze stacjami W asyłkowce- 
HpsiatyrK pocziiwrzy od dnia d l -g o  grudnia 1SS4 tylko dla ru­
chu towarowego otwarty.

Z  d n i e m  I - g o  l u t e g o  I § ^ 5
otwiera sio także dla przewozu osób, pakunków i posy­

łe k  pospiesznych.
Wi<-defk, w  Ntycznlu

0 . k. generalna Dyrekcja austr. kolei 1'aństwowyeh.
( P r z e d r u k  n ie  będzie,  o p ł a c o n y . )  (liO)

w r  "  "  - » h

prawdziwe st-irożytne bronzy per- 
akie, karaoele i t. p. towary

poleca Szanownej  I’. T. Pu- 
blii tUuŃci

!naruTB wwarów perskich!
Abdul KerimaJ .  K O L I J E W  L C Z

rusznikarz i rzeczoznawca sadowy,
w e  L w o w ie ,  pl. C ło w y  1 a.

posiada na  skłaJzio broń  myśl iwską  we wszystkich 
s ys te m ac h  bardzo dokładnie  wypróbowaną .  Również 

wykonuje  broń osobliwsza,  wedle szczególnych 
(40) życzeń.

Wszelką  reperac ję  w zakres  ru s z m k a r s tw a  w c h o ­
dzącą,  uskutecznia  n a js ta r anni e j  i spiesznie.

w  H o te lu  de  F r a n c e

w'« L w o w i e ,  

pl/ic M t t r j a c k i , liczba

(17)

A L .  S O L E C K I
przedt em

K a r o l  K l i m o w i c z
Lwów,  ul W a ł o w a  1. U .  polec*

S M A L E C  p e s z t e ń s k i  l>iały 1 kl. 8 0  ct .

M A S Ł O  d e s e r o w e  c o d z .  św i e ż o  1 „ L 6 0  n

n n jy u
i, flo p o t r a w  Holono 1 „ l -2() „

P O W I D Ł A  w f ' g i e r s k ‘ 0  1 „ 3 0  „

R U M  b r e m s k i  

A IlA C  J e  G o a  i Ratavia .

K O NIA K p r a w d z i w y ,  j t i ko te ż :

R O Z O L I S Y  i L I K I E R Y  k r a j o w o  i z a g r a n i ­

c z n e  naj taniej .

K A L A F I O R Y  w ło sk ie ,  c o d z i e n n i e  św i e ż e ,  vr 
d uż ych ,  h ia ły c h  n i ż a c h ,  p ó ł  kl.  2 4  ct .

0 6 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Polskaspółka handlowa
w  H a m b u r g u  

rozsyła f ranko w woreczkuch

po 5 11. Btto ławę:
Moecę a r ab s k ą  .7 ki lo 7 zł.  41) ct.
J a w ą  złotą Meuiitlo .  8 „ M „
C e j l o n  per łowy „  f» „  80 „

piairłui  yj n y „ 5 „  a B
Oub J  r. „ 10 „

_ 4 „ 30 „
M-coę  a f ry ka ń sk ą  ,, 8  ,, a  - „

11‘>rbatfj w pakie tach po 1 ki lo;  
k. lo po 3, i, 5 z ł r .  i wyżej .  Cło 

ó kl kawy w f u< f f  2 / f  -  Od 
* kl. he rba t y 1 zł. ,  któro odbiorca 
na  mie j scu opłaca.

P r óbki  u» żądan iu  wys yłamy z a  
p r zys łan i em  10 ol.  w m ar k ac h  po- 
Ht tnwy&W.

A d e m :  Pul - . i tohn l l an do l s  (i«- 
. 1 1afr.bLft 0ołk*&w3ki r-t f'o I tnm- 
bu.-jc. Viilei.tiiisk inp. .s::. (:5' . |

0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0
* ± ± * ± j b b b b b l :

W T S E l& E & A Ż
k w ia tów  parysk leu

w G-irnitursch i Bukietach

po z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h  

pojeos

W. BISTRZONOWSKI
I* » >w, h a l i c k a  1. 1 8 .

Nakładem ( l ub rynow icza  i S c h m id ta
wyszła  t pod prasy

JULJUSZA T U R C Z Y N SK IE G O
powiośd s po ł ecz na :

. K I  E  V  O  i »  U  A  W  n  I -
Lwów. 7385

D R i o T i n e i  J o w t  t « g - o  ■ s t m - e y o  a u t o m

„X<1 O  ,J  M  1 1 1 “
d ra m a t  konkursowy j . d y n ą  nugrodą  uwieńczony.

(4t) P i - ó c / .  ( e g o  t
„Rczbiór Dziadów Adama Mickiewicza “

Rozbiory Gra żyn y i W al l e n r o d a  wynznrpano w h andlu  kBiiJp iusI i f

Drobne ogłoszenia
Taryf* drobnych ogłoszeń z m i e n i o n ą  t e r a z  z o s t a ł a  n a  k o r e y t ł ć  i n -  
a e r n j ą r y c b  w t e n  s p o s ó b ,  ż e  d r o b n e  o g ł o s z e n i a  o b l i c zu , j ą  a ię  
p o d ł u g  i l o ś c i  p o d a n y c h  s t ó w ,  a  t o  d l a  u ł a t w i a n i a ,  u b y  k a ż d y  m ó g ł  
s o b i e  p o p r z e d n i o  o b r a o h o w a ć ,  Ile j o g o  o g ł o s z e n i e  b ę d z i e  k o s z t o w a ć .

Z r o g ł o s z e n i e  po  r a z  p i e r w s z y  l i c z y  s io z a  k a ż d e  s ł o w a  
po j e d e n  1 p ó ł  c e n t a .  ■— Z a  t o  s a r a o  o g ł o s z e n i e  po  r a z  d r u ­
g i ,  l a b  t r z e c i ,  l i c z y  s i ę  t y l k o  po J e d n y m  c e n c i e  z a  k a ż d e  s ł o w o  
j e ż e l i  d z i e ń  p o  d u ł n  b ę d z i e  d r n i c o w a . i e .

T n s n r a t y  w i ę k * * i .  K o r e s p o n d e n c j e ,  R e k l a m y  w  r u b r y c e  
„ n a d e s ł a n e “ l i c z ą  s i c  od  llnńc.l w i e r s z y ,  p o d ł u g  t a r y f y  w n a ­
g ł ó w k a  d z i e n n i k u  u m i e s z c z o n e j .

h e u n e m  m f r m i .

No w o  o t w o r z o n a  mleczarnie  
pod „ Tyr o l ką"  przy u l iry P a ń ­

skiej  1. 13 (koniec ul icy Hal ickiej )  
p rzyjmuj ą  a b o na me ut  na wikt  do- 
mowy po ceni* p r zys tępnej  tącząo 
za zdrowe i sma cz no  pot rawy

U 1)

Wyt f or i j k-  w i n t  u  o  ni  o w y  czy­
sto I sma cz nie  p rzyrządzony  

dostań można, za mute r  u m i a r k o w a ­
ną oeną.  | t l i ższa  wladoinośó pod 1. 
J .  K u s t róża  przy ul Gliuiańfi idej  
l. ir.. fios, ‘

Gu w e r n a n t k o  n i umka  z półnu- 
uiiycb Niemi ec  k t óra  bardzo 

dobrze  w ła da  j ęzykiem f r an t As l yp  
j ako  t e ł  biegła  w grze Da fo r t ep i a ­
nie,  pos i ada j ąc a  h lubur  r c k o u i u -  
d sjfl p o s z n k u e  mie j sca  do domu o- 
bywatel skiego zaraz.  M i l s z a  wl.ids- 
mołi- w biurzo wywla towczom p. 
Józefa  Di rklego 1. 2(1 Rynek.

for.j

P i s a r z a  y  p r a w n e g o  poszukuje o 
k. i iolarjus/.  w Ghońoruwln. iSteuo- 
g i s f  będzio inioł  pioi-wsz cńslwo.  

Mi ższ a  windoinnśó na miojaott.  (tOO)

t > e u l < !  e h c e  . l ę  kunie  zots ,  ka- 
>Ql wa l or  ma ją -y  s tnł* nt rzymanl e  
i "SOOd itr. tr ki, z p a u u ą  lub 
wdową młodo.  Lis ty polecono z 
fotog-hli*mi n n t u u  sic  naosyłnó 
porl adr esą  : Mi.misław A. l ladzle
Obów. p-s- ,  realBiite. II fftj

Mł o d e g o  vy p u l p i n c o  w i i ł k n  
k M l ^ g a r a k i e g o ,  obznnjomlo-

o . o  z handlom nutami ,  poszukuje 
r s k l a d  i H y p o / y c / . n L n i n  u u t
Gubrynowioza  t “ cli jnidl i t  wn L w o ­
wie. Zgłoszeniu wprost  do zarządcy,  
1> W i l d a ,  ul. A k a d e m i c k a  J. lt.

ii 02)

Do  w y d z i e r ż a w i e n i a  folwark 
J a k i m uw  od 24 Ma rca  b, r, 

M l i s z a  wladomoód w W y i n i a n o o h  
na tirolm twio.  f()3)

P o l r a i  b u  s i n  J e s t  nubjokt do 
handlu  Korzimnogo.Ofer ty 1 odpis  
świadec t wa  p r zy jmuj e  Adm.  „Kar .  

[ ,wnw“ . non I A. lt (81)

Pa n .  p a n i e n  wyleczą pod d ys k r e ­
cją z Msd.iozki ,  npławów,  n a d ­

miaru ,  ubytku l uhpato logiuzuogo bra 
ku reguł , t ruości ,  apcojal i s t a  iborób  
płc iowych > rzy ulii-y I’i ka rsk i e j  I 
8 p i r ter .  Przyju iu ju  od g"dz,  1— 2 
r opoł .  od o —7. Na  listy zami ej sc o­
wo pod a dr es em  „ L z l o n “ odpowiedź 
uutTchmiaat .  (Ul)

MODES & ROBES
J o s e p h in c  P ie t r a ń a k a

Hue Ziniorowioza ar .  2. ( If)

Bl ó r o  z a ł a t wi e ń  Weroazczyńakio ,
go ul. K r a k u s k a  1 v() po- &Al032kOIUa 1 UM] ,

azukujo bonę memk. ;  ; ma  do sprzn Q  A  r  lub « pukol z ogrddom 
d a m a  las,  chmiel ,  dobra ,  i przynal ńźy t ośo t aml  do
tub miu*jn/.n d/aieriaiwy. imiocft Adol- ■, < \  . , ,  . .
nych . zą doó n i e ś n l c z y c l  , , rodni-
kow, gu we r na n t e k ,  aarządczyn ,  p a ---------------------------  ' ' —  —
n i on do rol-ot, kucharek i t. d.

(fłft|

P o s z u k u j e  o | ę  l o k a l u  ..klopo- 
wego f rontowego o dwóch lub 
i rzeeh oknnoh,  przy piecu Mnr jao-  

nim Ino ul. Mal ickiej .  Zgloszeni i t  
(■o.t 1. U 1*'. w A dm .  „Kur .  Lwów**.

(#8]
e  ■ ....... .. ■ i ni,  .

i

P l « k n y  g a r n i t u r  anionowy,  adn-  
ni»*zktf\vy? pra wi e  nowy jegt  t a ­
nio do na dyma  w gmaohu  kasy o- 

HZczędnoHcl na  dolo przy ul icy Ma-  
jurowskiej  1. 2. i l l i źs  a  wjadoinońń u
uiiilzoioy, (lutl)

U r r n l o w  ua wikt  i ui ieszkaii ie 
p r z i j o n i j e  sin przy  ul icy Ly- 

ca.«kow»kicj I, 3 I i  p ięt ro w ulley- 
• i e .  V» żąda nie  może dyrekcja  
£ m n a z j i l n  ów dom naj lepie j  po- 
lecić._______________________|1 H)
Cy  p o w n d u  z w l l i ł ę r i n  l i n n i t l u  
/ l  s  j a p r z r d n ł  k o r a l i  a / . n u r  
k o  w y  e h  I b l ż u l c r j l  k o r a l o w y c h  
p o  z n i ż o n y c h  a l a l y r h  c r n a r l i  
u l .  K o r a l n i r k a  I. 4.  I-; |

Wy p o ż y c z a l n i a  f o r t e p i a n ó w  
i s u d k o w s k l r g o  Rynek I.

I. t intro. ( «
N a g r o d y  z t r .  2 0 .  Z g i n ą ł  l.nr 

d z o  mały pies k k i u t i s i r r  K u c z ­
k a  k o l o r u  c i o m u u - k a n z t a m m a t c g n  / 
j . iKi iomi  p l a m a m i ,  / o a l a z c a  który 
odnioRi-? g o  ua  n l i c ę  Hłowaokiege I I 
na doir, otrzym a powyższą nagrodę.

( D l )

G)  p o k o j e ,  uyza 1 kl iohuia z przy-  
f O  uależyi inietami zaraz  do wyna-  
lęcia u a  lutv i i narzou, . ul ica K u r ­
kowa I. 3 I I .  pięt ro.  W la d o i n o i e  w 
ka i ic i lar j l  ad w. dr.  T l l l a ,  u l i c a  J a -  
g ie l lońska  1. 2 Ozyusz 25 zł.  mio-  
-l idiznic.  (1 S)

4 p o k o j e  z kuchnią  1 pi-zyllalu- 
< żylośmami  ua dole przy u t le y 
Koralu,oklej  1. 3 od l. mttroa do 

nu jęcia.  C l )
P i e k a r n i a  uop-o zfpHUiirowa pod

1. 4 plac I lonudylUynck znraz
do wyiiajęola.  

tamże.
Il l lźsza w i a d c  iiioóó 

WO)

korespondenoja,
Interesi i jacyeb Hię korospondcoją  

Jozefa  i S.i lm, tyczy eię pr/ .ysłowjo 
. N i c  wściubiaj  nosa  do cudzego pro 
aa“ I bo — ( tOl j

l>o Dz i enni ka  l ’ol. l is t  j e s t  n a  
I poczcie.  ( 1 8] 1 alo..,.

fi yihiwca: Wojoieoh Manleokl.
;«l,’i k t | r  naczelny i odpowiedzialny: R c w a k o w lo z  H en ry k .  

I irukarnia  .K u r je ia  Lwowakingo.*
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